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_ Kierunek „Gazety Radomskiej” w 
| dhiw t-go_ Stycznia 1888 roku objął p. 
jenryk Hugo Wróblewski, literat 
dziennikarz, b. współpracownił: „Ku- | 
> nyera Warszawskiego" i „Wieku. | 
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0d Redakcy, 


Redakcya „Gazety Radomskiej" odnosi 
ję £ uprzejmą prośbą do Szan. Prenu- - 


nas z dniem każdym do coraz 
szego przeświadczenia, iż w na- 
Czasach przy rozstrzyganiu jakich- 

kwostyj unikać należy przede- 
tkiem wyłącznie teoretycznego, do- 

kiego punktu widzenia, gdyż ży- 
na każdym kroku zadaje kłam ideolo- 
gli, a praktyka wszędzie prawie, szczegól- 
mie zaś w. dziedzinie ckonomiczno-społe- 
0- politycznej niemiłosiernie drwi z 


równo w ekonomii, jak i socyologii 
Jil też obecnie, jako znamię czasu, 
h realistyczny, polegający na skrupu- 
m liczeniu się z rzeczywistością, obje- 
im i bezstronnem badaniu jej, ści- 
słem opieraniu wywodów na faktycznych 
linych i unikaniu pod karą narażania się 
_ ma śmieszność i niespcdziane klęski jakiego. 
ok nakazu lub zakszu dziejom, wy- 
m lub prądom społecznym. 


„a = 7, > 
Prenumeratę przyjmuje w Radomiu: Zodakcya „Gazety Radomskioj*— księgarni 
handle win: pp. Gruszczyńskiego, Michalskiego i Koż 


Kierunek realny w polityce, aczkolwiek 
nie. jest wytworem li tylko najnowszych 
czasów, gdyż twórczością na polu ogólnych 
pojęć nasze czasy bynajmniej się nie od- 
znaczają, jednak obecnie najwyraźniej się 
zarysowuje i odpiera zwycięzko orężem 
krytycznym wszelkie inne kierunki. Ma 
on tę przewagę w badaniu naukowem nad 
ipnemi punktami wyjścia, iż uwzględniając 
obszerny i nader ważny socyologiczny 

teryał, tak nieopatrznie dotychczas w nau- 
kach politycznych pomijany i realizując 
poprzednio wyrobione zbyt abstrakcyjne 
poglądy na konkretniejsze, jaśniejsze i 
pularniejsze, zyskuje zarówno na szerokiej 
perspektywie, ułatwiającej krytykę, jak i 
na znaczeniu i wpływie, gdyż odpowiada 
poziomowi umysłowemu ogółu i dotyka 
najżywotniejszych jego potrzeb, celów i 


|, nadziei. 


Nie wypowiedział jeszcze realizm ostat- 
niego słowa, niepodobna nam obecnie wy- 
obrazić go sobie nawat w przybliżeniu 
skończonym systematem politycznym, a je- 
dnak taki, jaki jest — koszlawy i młodo- 
ciany — wywalczył już sobie prawo bytu 
i wyłączne prawie zastosowanie w krająch 
stosunkowo mniej ucywilizowanych, jak 
Austeo-Węgry, Prusy i Rosya. Wyniki je- 
go przedstawicieli są w bardzo wielu a= 
zach sprzeczne. 

Realiści w polityce dochodzą często do 
takich samych abaurdów, jakie tak jaskra- 
wie i słusznie podpatezyli byli u ideologów, | 
zasklepionych jurystów i organików w po- 
lityce. Jak wiadomo, ideologowie widzą w 
rzeczywistości niedoskonałe i szpetne ucie- 
leśnienie doskonałych i pięknych idei, ba- 
danie których odpowiada wzniosłemu prze- 
znaczeniu człowieka - mędrca i tem sa- 
mem wyłącza bezpośrednie badanie rze- 

i uryści. zwykle widzą w spo- 
i państwie zamiast ludzi pa- 
mujących nad ludźmi, zbiór ściśle okreo- | 


skiego, oraz. 


nych i jasno odgraniczonych od siebie in- 
stytucyj, powstałych raz na zawsze, według 
zgóry określonych reguł, wiecznie obo- 
wiązujących, bez. względu na czas i prze- 
strzeń ; panowie zaś organicy utożsamiają 
pojęcia o państwie i społeczeństwie z poję- 
ciem o organizmie, które to ostatnie nawet 
u naturalistów jest jeszcze rojęciem nie- 


zgodnie pojmowanem i różnie kreślonem. 


Jednakowoż i rozumowania realistów czę- 
sto nie wytrzymują krytyki, może dlatego, 
że łatwiej stare nałogi i błędy, na jakie 
myśl ludzka jest narażona, wytykać in- 
nym, aniżeli pozbyć się ich samemu; głó- 
wnie zaś dlatego, iż uwględniając teraź- 
niejszą rzeczywistość, realiści przestają je- 
dnak myślą panować nad nią, owszem 
poddają się jej wpływowi i uniesieni obe- 
enie górującym prądem _przejściow! 
wprowadzają go z wiedzą lub bezwiedni 
w naukę. 

Takie stanowisko zajmuje w polityce 
Ludwik. Gumplowicz, najskrajniejszy wy- 
raziciel realizmu i pisarz nader zasłużony, 
który jednak dla przyczyn wyżej wzmian- 
kowanych, jest myślicielem ze wszech miar 
piesympatycznym, albowiem neguje lepsze, 
idealniejsze objawy natury ludzkiej i zo 
szczególnem upodobaniem rozbiera i wy- 
łącznie rozpatruje ciemną _instynktową 
strong naszej istoty, którą podnosi do za- 
sady, do wiecznie kierującego życiem ludz- 
kiem prawa. Według Gumplowicza okazu- 
je się, że człowiek zawsze był, jest i bę- 
dzie © wiele lichszem, gorszem i nędzniej- 
szem od bydlęcia jestestwem. 

Z tem wszystkiem, a może dla tego wła- 
śnie Gumplowicz jest głośny, jako myśli- 
ciel oryginalny i interesujący. Zajmuje on, 
zdaniem, mojem w literaturze politycznej 
stanowisko analogiczne z zajmowanem 
przez Zolę w literaturze nadobnej, to jest 
Śtanowisko naczelne śród pisarzy tego sa- 
mego kierunku. Jest on takim samym 


od ten, w ciągu którego widzimy 
Szereg nieraz nadzwyczaj świetnych 
iężnych cywilizacyi (Egipt, wielkie pań- 
Ameryki centralnej i południowej, 
, Indye, starożytne monarchie semi- 
wreszcie Grecya i Rzym), pomimo 
mich cywilizacyjnych rezultatów od- 
cza się jeszcze wielką surowością i zaco- 
n morslnem. Stopień wysokości mo- 
w danej grupie etycznej najlepiej 
tego, jaką cenę ma w danej e- 
życie człowieka, jak wielkie są nie- 
ości społeczne, 0_ ile szanowaną jest 
0 ile jedne grupy społeczne są 
ne przez drugie itd. Jeżeli zapatry- 
Jać się będziemy z tego punktu widzenia 
ślare cywilizacye, to przekonamy się, 
pomimo całego swego cywilizacyjnego 
ku nie świecą one bynajmniej moralną 
Enością. 
__Nawet_w wysoko cywilizowanych społe- 
mch  Grecyi i Rzymu, które przy- 
wykliśmy cenić. tak wysoko, człowiek jest 
Przedmiotem handlu, niewolnictwo kwi- 
tnie, na jego podstawach opiera się cała 
kultura, cała organizacya państwowa, w 
której swobodni obywatele stanowią nie- 
Ł mniejszość i mniejszość ta panuje 
nad większością, Pan nad niewolnikiem, 
Mąż nad żoną, ojciec nad dziećmi mają 


wciąż jeszcze władzę nieograniczoną, wła- 
dzę życia i śmierci, jakkolwiek poczyna | 
ona jaż podlegać pewnym ograniczeniom. 
Zabijanie dzieci bywa praktykowane w | 
szerokich rozmiarach (przypomnijmy sobie 
ny. Spartę). 

Wszystko to naturalnie nie zbyt się 
wiąże z pojęciem 0 rozwoju moralności. 
Prawda, że niewołaictwo nie nosi j 
wogóle tego nieludzkiego charakteru, jak 
w poprzednim peryodzie etycznym, póło- 
żenie niewolnika stało się znośniejszem 
i on zaczął już zażywać dóbr cywilizacyi, 
pośród niewolników POD już uczo- 
nych i filozofów, używających ogólnego 
szacunku, z niewoli można już być wyswo- 
bodzonym, występują już więe w społe- 
czeństwie niewolnicy wyswobodzeni, mię- 
szają się z wolnymi obywatelami a i samo 
niewolnictwo zaczyna zwolna przechodzić 
w stan służebny. Wszystko to bezwątpie- 
nia świadczy o wielkim postępie moral- 
nym. Ale w każdym razie człowiek w owej 
epoce był jeszcze tylko rzeczą, wobec tego 
bledną zdobycze starożytnych cywilizacyi, 
tymbardziej, że ze zdobyczy tych korzy- 
stała tylko znaczna mniejszość. 

Nasza „moralność współczesna industr: 
alna albo merkantylna*, pomimo swej c 
łej wysokości, nosi na sobie jeszcze wyraź- 
ne cechy dawnych czasów. Posiadamy je- 
szcze wiele dzikości, surowości, barbarzyń- 
stwa naszych przodków, Prawda, że w dzi- 
siejszych, po europejsku zorganizowanych 
społeczeństwach nie ma ani niewolnictwa, 
ani służebności w tym specyalnym sensie, 
i słowa te miały w przeszłości. Ale po- 


pomimo to, czyż mamy prawo. wznosić 
hyma swobody? Czyż bezprawie i ucisk 


jednogtki są rzeczywiście tylko cechą prze- | 


szłości* 

Bynajmniej : cechy te przyjęły tylko in- 
ną formę, zostały zamaskowane. Prawo, 
sprawiedliwość, równość istnieją tylko w 
słowach, w oderwanych formułach huma- 
nitarnych; w praktyce nie ma ich ani w 
sercach, ani w czynach... 

Sprawiedliwość nasza ma w sobie jeszcze 
wiele pierwiastków mściwości, w języku 
naszym używają jeszcze prawa obywatel-- 
stwa takie archaiczne formy jak „spra- 
wiedliwości stało się zadość”; widocznie 
sprawiedliwość gra u nas rolę rozgniewa- 
nej istoty, która ma na celu nietylko obro- 
nę społeczeństwa, ale i zemstę. 

Monogamia panuje wszędzie, co jednak- 
że bynajmniej nie przeszkadza. patrzeć na. 
prostytacyg jak na zjawisko najzwyklejsze. 
Zabijanie” dzieci jest surowo karane, a 


jednak praktykuje się potajemnie. 
Zabójstwo jest uważane za ciężki wystę- 
pek, a dzisiejsze cywilizowane 


narody składają ofiary na ołtarzu Marsa, 
urządzają wspaniałe olbrzymie, jatki, za- 
lewają ziemię potokami krwi ludzkiej. 
Oburzające społeczne nierówności biją 
w oczyjjkkakiza kroku. Dzięki panowa- 
niu industcyalizmu i merkantylizmu po- 
wstała oburzająca zasada, że nie produkt 
istnieje dla człowieka, lecz człowiek dla 
Panie uje jaki rrzód 
jajemnietwo je jako nowy wi 
w zastępstwie iero inictwa. Ilość bieda- 
ków wzrasta z każdym dniem proporcyo- 


pp. Grohmana, Zuckra i Dubeltowej; składy papieru: Rakowskiego i Pajączkowskiego ; 
handel towarów kolonialnych p. Woyciechowskiego. 


drobiazgowym i bystrym krytykiem, ja- 
kim Zola utalentowanym obserwatorem, 
ma z nim jednak tę wspólną wadę, że wpa- 
da zbyt często w przesadę, przez co budzi 
w oświeconym czytelniku zarówno, jak 
tamten, odrazę. 

W szeregu następnych artykułów posta. 
ram. się mniej więcej wyczerpująco skre- 
Ślić poglądy  Gumplowicza wedle najnow= 
szego ich zgrupowania w sukience pol 
skiej pod tytułem „System socyologii.: 
Może powyższa charakterystyka, powstała 
podczas dawniejszych studyów, ulegnie 
pewnej modyfikucyi, może  Gumplowicz, 
przemawiając po polsku do polskiego spo- 
łeczeństwa, ułoży swą teoryę w pewne 
karby, wytknie jej pewne granice, aby 
ie raziła jednostronnością i przesadą, 

Zobaczymy! 


LISTY DO REDAKCYI 
IL. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Zmiłuj się, ratuj! pająki pożerają nas 

wcem, i jeżeli nie wymyślisz na tych 
niebezpiecznych 1 straszliwych pasożytów 
radykalnego sposobu, który ocaliłby od 
nich społeczeństwo, to pozwól przynaj- 
mniej ostrzedz ludzkość w niewinnej for- 
mie, żo najniebezpieczniejszym x nich jest 
jeden z miejscowych pająków, ton sam, co 
przed paru laty otrzymał publiczne pó- 
dziękowanie od ginącego pod pręgierzem 
lichwy ziemianina, za spłacenie innemu 
pająkowi (nawiasem mówiąc niemniej nie- 
bezpiecznemu -finansiście _lichwiarzowi) 
kilku tysiącznej sumy, mieszczącej się po 
pożyczce Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego na 1-m numerze wieczystej księgi 
hypoteczuej 20-włókowego majątku ziem- 
skiego. 

Otóż wspomniany pająk, niby dobro- 
czyńca pp. W., wstrętnym faktem, dokona- 


Tak!... bardzo i bardzo nieciekawie wy- 
gląda ta nasza współczesna moralność, wy- 
raźnie jeszcze tkwi w nas duchowe dzie- 
dzietwo, otrzymane po dzikich przodkach. 
Ale jeżeli dawna ludzkość była ciemną pod 
wzgiędem moralnym, jeżeli teruz jeszcze 
żyjemy w półmroku, to jednak niożemy 

trzyć w przyszłość z wiarą i nadzieją. 

rzyszłość ta zaczyna się zarysowywać 
w bardzo jasnych, świetlanych konturach. 

Postęp, mówi Letourneau, jest. prawem 
świata, a jeszcze jesteśmy dalecy końca. 
Postępowanie naprzód na drodze rozwoju 
odbywało się wciąż, zacząwazy od bydlęcej 
fazy ludzkości. Ruch ten nie może być 
wstrzymany, przyczem, jak dawniej, dobro 
wypływać będzie z nadmiaru zła. 

Stojąc na tem stanowisku, autor „Evo- 
lutiow de la morale” twierdzi z głębokiem 
przekonaniem, że ze współczesnej merkan- 
tylnej moralności siłą życiowej ewolucyi 
rozwinie się w przyszłości moralność no- 
wa, moralność humanitarna, której zasadą 
będzie: zabezpieczenie możliwie najwię- 
kszej sumy społecznego i indywidualnego 
szczęścia. 


a 


nym na gruncie folwarku N...., w pod- 
stępny  apostb zdążył odwołać to, Co w da- 
nej c i zgnębiony ziemianin pod na- 
ciskiem siły. finansowej. lichwiarza zmu- 
"z był pomieścić w „Gazecie Radom- 


Pozwól więc Sz. Redaktorze, że powyż- 
sze słowa wyjaśnię opowiadaniem „ż dzie- 
jów lichwy*. 

Do dziejów lichwy, pleniącej się bujnie 
na niwie lekkomyślności i nieopatrzności 
naszej, przybywa jaskrawy epizod, jaki 
niedawno rozegrał się w naszych stronach. 
Ofiarą takowego padła rodzina powszech- 
nie szanowana i lepszego losu godna 


PP. W. 

Już przed kilkoma Jaty wskutek poży= 
czek lichwiarskich p. W. znalazł się w 
kłopotliwych interesach finansowych; z ka- 
bały lichwiarskiej wybawił go na razie ni- 
by dobroczyńca... znany tutejszy finansista 
lichwiarz, spł jąc Kilku tysięczną po- 
życzkę innego niecierpliwego wierzyciela 
takoż lichwiarza. 

Na razie pomoc tu okazała się sku- 
teczną, katastrofi subhastacyi zażegnaną 
i Bogu ducha winien p. W., nie przeczu- 
wając zdrady, „publicznie w pismach zło- 

tł podziękowanie swemu dobroczyńcy, 
który go podźwignął z niedoli". Rzecz 
prosta, podziękowanie to było źle przyję- 
tem, 4 nawet oburzyło ludzi świadomych 
pobńdek rządzących czynami finansisty i 
ca na rzecz REAR 

linęło Jat kilka... W ciągu tego czasu 
dług, obciążony nieprawnemi procentami, 
„ rósł i olbrzymiał, aż dosięgnął cyfry pożą” 
danej przez finansistę. P. W. spokojnie 
trząc w przyszłość, dokładał sił, starań 
uiniejętności do podźwignięcia gospodar- 
stwa, harował i pracował wytrwale, nie 
przeczuwojąc, że pracuje dla zręcznego 
operatora geszefciarza, który czeka tylko 
chwili stanowczej, aby jego ojęomieag za» 
garnąć i wistocie majątek N.. ... wysta- 
wił na sprzedaż drogą subhastacyi, kupił 
(0 za sumę rs. 12.000, wyzyskał czelnie 
Śameatii obietnicami wszystko, c0 mo- 
żna było wydrzeć zgnębionemu ziemiani- 
nowi i w końcu przez eksmisyą wyrzucił 


go z ojcowizny. 
W chwili Gdy. wszystkie czyaności w 
polu i na folwarku dopełnione zostały pod 


okiem p. W, i jego własnym inwentarzem, 
rokując pożądane s. niepokojące- 
* mu się o stan interesów finansowych panu 
W. ozŁaczono termin do ostatecznego ure- 
wą takowych na dzień następny. 

. W. nie było wcale w domu, gdy najnie- 
spodziewaniej, jak. grom z jasnego nieba, 
„ia na nieszczęśliwą rodzinę katastrofa 

misyi z ojczystej zagrody i ziemi, uzy- 
skana wyrokiem sądowym przez dobro- 
czyócę-lebwiarz. Eksmisyi tej dopełnić 
miano w sposób. brutalny i barbarzyński. 
Delikatne przedstawienia komisarza Sądo- 
wego nie mogły powstrzymać zapędów 
zgrai obdartusów, wynajętych przez fiuan- 
sistę celem energicznego wyrugowania 
państwa W. 

Ż pól i z pastwisk spędzano wystraszo- 
ne bydło, wyrzucano i łamano sprzęty, ła- 
dając je ha wozy, 

la widok RE wandalizmu, roż- 
pacz znajdujących się podówczas we dwo- 
rze małżonki i córki p. W. nie miała 
granic. Jednem słowem, dzień eksmisyi 
rodziny, nie tylko dla dotkniętych nie-- 
szczęściem, lecz dla wszystkich miejsco- 
wych i okolicznych tam włościan był dniem 
sądu. 

Lament, jęk i płacz, począwszy od nie- 
mowląt, a skończywszy na sędziwym star- 
cu, były jednem hasłem, jednem echem, 
jednem odbiciem uczuć rozdzierających. się 
z żalu sere osieroc.ałych włościan i ustę- 

mjących na zawsze 2 rodzidnej miedzy 
odwiecznej siedziby państwa W. 

Ujawnione w danej chwili niekłamane 
współczucie. włościan najwybitniej świad 
czy, jaką była dla nich ródzina p. W.i 
jaka zlepowatówstą stratę ponieśli wło- 
ścianie wsi N-...., poaajke Się z swo- 
jemi dobrymi dziedzicami i dobroczyńcami 
na zawsze. 

Fakt został spełniony; ze wsi N...., ze 
swej rodzinnej siedziby ustąpił. niemal 
z torbami i kijem zacny, choć łatwowierny 
może obywatel, a miejsce jego zajął nowo- 
nabywca. 

Według kompetentnego zdania komisa- 
rza sądowego; majątek „ oddanym 
został w stanie tak kwitnącym, jakiego 


nie zdarzyło się dx widywać w podo- 
bnych ai zaodiach. Jest to rys również 
charakterystyczny i wielce mówi 

Sprawcą zrajnowanej lichwą i wydzie- 
w aak 24 był ba dobitek złego 
austryacki poddany, straszliwy pająk, za- 
mieszkały od lat Kilku w naszem mieście. 
Niebezpieczny ten _ finansista - lichwiatz 
tak zakorzenił się we wszystkich warst 
wach różnych hf) i stanów e 
społeczeństwa, jak żuk zbożowy w spich- 
rżu, imponując miejscowym i okolicznym 
w całej gubernii mieszkańcom. 

Pan W. srodze pokutuje za awą łatwo- 
wierność. 

Smutny atoli fakt dostatecznie świadczy 
o niebezpiecznej sile dlą społeczeństwa f 0 
sile tych, co nie boją się nikogo, co bez- 
karnie lichwą wyzyskują, wydziedziczają i 
wyrzucają gospodarza z pod własnej strze- 
Gdy, tzacając go na postyg losu, beż ró- 
źniey stanów i wyznań, począwszy od bie- 
dnego chłopka, skończywszy na ziemiani- 
nie większej posiadłości i właścicielach 
nieruchomości w mieście. 

Straszna to siła „lichwy*! Jej nic oprzeć 
się nie potrafi, zwłaszcza, gdy ją popierają 
nawet ci, co raczej winni się brzydzić nią 
i unikać jej, a_ nie brać godnego wzgardy 
udziału do tak nieuczciwych czynów, €0 
ułatwiają drogę tym, którzy lichwą do- 
prowadzsją naszych ziemian do upadku i 
ruiny; co za krwawy grosz wdowi, za 
ludzką krzywdę i drogą nieuczciwą d0- 
chodzą w krótkim czasie do olbrzymich 
kapitałów, majątków ziemskich, zbytko= 
wnych ekwipaży 1 do wspaniałych kamienie 
w mieście. 

Uczciwy człowiek absolutnie nie powi- 
nien popierać sprawy lichwiarzy, nie po- 


winien kupować majątków ziemskich i 
nieruchomości od lichwiarza. Popie! 
sprawy i interesów lichwiarza zalicza się 
do czynów, któremi człowiek honoru 
brzydzić się” winien tak, jak każdą inną 
zbrodnią. 


Dochodzą nas wieści, jakoby finansista- 
Tichwiarz wspóloie ze swoim doradcą , już 
pó wyzucia z ojcowizny p. W. przy Osta- 
tecznem regulowaniu rachunków w mie- 
szkaniu protektora-finansisty pod 
skiem i presyą wymogli na nieszczęśliwym 
dowód piśmienny, „że p. W. nie ma żalu i 
pretesyi do „dobroczyńcy” i że żywi moral. 
ne przekonanie, jakoby lichwiarż wywiązał 
się wobec pokrzywdzonego z wszelkich z0- 
bowiązań* — dowód podobny nigdy nie 
usprawiedliwi ani przed światem, ani wo- 
bec własnego sumienia tak tych, co go żą- 
dają, jak i kę” £0 go biorą—tylko potę- 
pić może. Alboż to człowiek honoru, czło- 
wiek uczciwy, wychodzący z jakiegoko!-- 
wiek interesu rzetelnie, potrzębaje brać 
ma to dowód od strony drugiej? Ten ostatni 
fakt. najwybitniej świadczy o winie i nie- 
uczciwości finansisty i doradcy zarazem. 

W kilku ostatnich latach rodzina p. W. 
nie jest pierwszą, która padła ofiarą lich - 
wy, jest ona kiłknnastą a może kilkudzie- 
siątą z kolei, 

W Lublinie niejaki Tenenwurcel, za 
lichwiarskie sztuczki i figielki fciar- 
skie pokutuje w więzieniu, po że po- 
siuda kilkadziesiąt tysięcy rubli gotówki i 
porę mojątków ziemskich I,. Cierpliwości !... 
może 1 naszych ukrócą 


I. 
Szanowny Panie Redaktorze ! 


Nie wiem czy słuszne będą moje uwagi, 
ale dziwi mnie, że na gwałt myślą tego 
roku jeszcze o urządzeniu kolonij letnich 
dla dzieci, podczas gdy według mego zda- 
nis_ potrzebniejsze by ta były i to gwałto- 
wnie ochrony, ażeby dzieci, (pozostawiane 
bez opieki, nie włóczyły się po ulicach za 
żebraniną. 

Kolonie letnie są potrzebne i użyteczne 
w Warszawie, gdzie klasa uboga mieszka 
wśród ulic zadusznych i bez przewiewu 
powietrza. Ale tu w Radomiu, gdzie po 
wię zj części biedna klasa mieszka wła- 
śnie na takim Dzierzkowie, Glenicach, Za- 
młyniu itp. miejscowościach, i0 WSzĘ- 
dzie posiąda świeże powietrze i po więk- 
szej części całomi dniami oddycha wonią 
pól, kwiatów i łąłe. 

Ochrona ząś gwaltownie jest potrzebna 
i dziwić. się doprawdy należy, ż6 do dziś 
nie ma jej w Radomiu, gdy we wszystkich 


miastach gubernialnych jaż dawno m 
pozakładane. Ą 


żenia ochrony na soryo myśleć już za- 
geyna nasze Tow. Dobroczynnaści; co nię ycze 
kolonij, to są one również niezbędne dla dzieci 


których sporą liczbę organizato- 
daj" yełać: ptóte na wieś 
rzy. 


zamierzają. 


Wiadomości bieżące. 


Zmiany w służbie rządowej. „Kraj* do- | 
wiaduje się, że stanowisko gubornatora ra- | 
domskiego w miejsce r.t. Tołoczanowa obej- | 
mio nio r.r. st. Majlewski, lecz baron Essen, 
dzisiejszy gubernator łomżyński, Pan Maj- 
lewski natomiast ma objąć urząd guberna- | 
tora w Łomży. : 
Zmiany służbowo w gub. radomskiej 
P. o. sekretarza przy komisarzu spraw wło- 
śoiańskich w pow. howo-sleksandryjskim, 
Honryk Koziiski, naznaczony róferentem w 
zarządzie pow. kozienickiego. B. urzędnik do 
pisma rządu gub. radomsk., Wiktor Sędzi- 
kowski, na toż sumo stanowisko. Uwolaiony 
od pełnienia służby bumistrz m. Zawichosta, 
radea honorowy, Feliks Bornasiowicz. Kun- 
śelista zarządu pocztowo-telegraficznego 0- 
kręgu lubelskiego, Stanisław Macierowicz 
2 rozporządzenia naczelnika togoż okręgu 
naznaczony został p. 0, urzędnika pocztowo- 
telegruficznego klasy VI w Radomiu. 
„Praw. wiest.* zamieszcza tekst roz- 
porządzenia o przedłużeniu lat obowiązko- 
wej służby wojskowej dla osób, podlegają 
cych losowania. Głównej zmianie uległ art. 
TT-ty ustawy wojskowej. Dotychczas ogól- 
ny okres służby wojskowoj wynosił lat 16, 
« tych 6 lat służby czynnej, a 0 zaliczenia 
jasu, Obecnie tormin ten przedłużono 
do lat 18-tu, z których 5 lut służby czyn- 
nej, « 13 zaliczenia do rezerwy. Artykuł 
znów 301 brzmi: „Do pospolitego ruszenia 
(opołczenja) zalicza się cała ludność męska, 
niepowołana do wojsk stałych u zdolna do 
noszenia broni, od wieku powołania do 43 
roku życia*. Do art. tego dołączono dwie 
uwagi: Pierwsza głosi, iż do pospolitego 
ruszenia zaliczają się aż do 43-go roku 
wszyścy, którzy do l3-go stycznia roku 
1874 mieli więcej niż lat 21, oraz ci wszy- 
sey, którzy odtąd wwolnieni będą od służby 
obowiązkowej przod dojściem do lat 44-0h, 
Druga uwaga brzmi: „Wyjaśniając kwestyę 
9 zaliczeniu do pospolitego ruszenia tych 
mieszkańców Królestwa Polskiego, którzy 
według obowiązujących do r. 184-go prze 
pisów, uwalniani byli od słażby za opłatą, 
rozkazano; 1) tych młodych ludzi, na imię 
których podezas ich niepełnoletności wyda- 
no świadectwa uwalniające za 1000 r5,, na- 
leży zalieznć do pospolitego ruszenia na 
równi z osobami, posiadającemi kwity re- 
kruckie nowego wzoru; 2) z osób, które w 
1. 1874-ym znajdowały się w wieku powy- 
łania i które na zasadzie poprzednich. prze- 
pisów uwolnione zostały od. służby wojsko- 
wej za opłatą 400, 800 i 1000 rs., należą 
do pospolitego. ruszenia te wszystkie, które 
nie znojdując się w wojsku, zdolne są do 
noszenia broni i nie liczą jeszcze 44-0h 
lut wioku. 

Ogłoszona została następująca opinia 
rady państwa: Ogólny termia służby w woj- 
skach lądowych dla wstępujących z loso- 
wania ożnaczony został na lat 18, z tych 5 
lat w służbie czynnej, a 13 w zapasie, 0s0- 
by, które. ukończyły kurs w zakładach na- 
ukowych pierwszej lub drugiej kategoryi, 
sześć klas ginnazyalnych, realnych lub 
dwie klasy seminaryów duchownych pozó- 
stoją na służbie czynucj 2 lata, a w zapa- 
sie lat 16. Osoby któro ukończyły kurs za- 
kładów trzeciej kategoryi, zaliczają się do 
służby czynnej na lat 3, a do zapasu armii 
na lat 15. Osoby, posiadające świadectwa 
2 ukończenia kursu szkół elementarnych 
albo innych zakładów naukowych 4-ej ka- 
tógoryi, pozostają przy zaliczeniu do wojsk 
lądowych w służbie czynnej lat 4, a w zapa- 
sie lat 14 i przy zaliczenia do foty w służ- 
bie czynnej lat'6, a w zapasie lat 4. Uwol- 
nione są 0d słążby wojskowej i zaliczone 
do zapasu w armii na lat 18 podczas poko- 
ju osóby: posiadające stopień doktora ma- 
dycyny, lekarza, magistra farmacyi lub we- 
torynarza; stypndyści petersburskiej aka- 
domii sztuk pięknych, pozostający za gra= 
nicą, wykładający w zakładach naukowych, 
wymićnionych w' dodatku do art, 5d-go, 
ofaz niowymienieni w powyższym dodatku 
wychowawcy etatowi, ieh pomocnicy, oraz 


nadzorey w weminaryach duchowny j 
szkołach, 

0 niektórych zmianach w istajcjącygy 
przepisach, dotyczących  gorzelnictwa ją. 
zmianie porządku. uiszezuzania opłtakey, 
nych. Dokończenie: 

4. Po wykryciu w lamusach fubr 
j składach hartowych braku okowii 
ustawy trunk.) lub zaległości a 
mę wyższą nad tę, jaką fubry 
dnik ma prawo przochowywać u giebią 
czasu zapłaty w kasie skarbowej, nażzyy 
akcyzny natychmiast kładzie ureszt, dla z, 
zpieczenia zaległości nn odpowiedniej ję. 

zapasu okowity, jak również znajd, 
jących się w fabryco materyałów, nie przę. 
szkadzając jednakżo użyciu takowych my. 
teryałów na pędzenie okowity w koniczzyj | 
ilości. Jednocześnie wydawanie wolnej gł 
aresztu okowity dozwala się > 
ciem zaległości akcyzowej uie iuaczej, ię | 


Jezaygj | 


po zapłaconiu z góry, za każdym razy 
należnej za wydawaią okow pzy, a 
bo przy wydawaniu do składów i do ianygj. 


fabryk z zabczpioczeniem akoyzy kucysgi | 
na zasadzio ogólnej, 

5, Z lumusów fabryczn, 
wydawać na sprzedaż. okowitę i spirytagą 
zaprolongowaniom zapłaty akcyzy. Żspry 
longowana akcyza powiuna być zabozpiy 
czona przez fabrykańta u mi Kada 
cyami w wysokości rubla 24 rubla i zę- 


płacona cnłkowicio przed pierwszym duigq 
rtego miowiąca, idącogo za tym, w 
którym akcyza została  zaprolongowaty, 


Przy niezapłaconia akcyzy wo wskazany 
terminie i zarógrosowaniu ściągnięcia zaje. 
głości należącej do fabrykania  okawiły, 
kaucyj lub innego majątku fabrykagiąy 
dalszo wydawanie okowity z. prolosgają 
akcyzy dozwale mu się v 
dnia dopuszczonej wieakurstności, bie iąte 
czej, jak po zabezpieczeniu ak U 
rami proceutowomi, wy 
lo $.283 ust. trunk. | 
wypadku fabrykant okaże się nieakurutagą 
w zapłacie akcyzy i kaucyc jego będą 
sprzedane, to zupełnie utraci on prawo wje 
dawania okowity z prolongatą akcyzy, w 
ciągu roku od dnia sprze 
Uwaga. Szczególne przepi 
wydawania z lamusów fabr. 
i spirytusu z prolongaią ak 
minister fluansów. 
6. W gorzeluiach, których wlaścicielete 


mn, 


kazali się nienkurotnomi w płaceniu skej: 
ny, zarząd akcyzny ma prawo dożmakiń 
wydawanie okowity nie inaczej jak za wile. 


domością znajdującego się w gorzelni kor. 
trolera lub nadzorcy i przytem albo z prte 
niesieniem akcyzy na składy hurtowe lib 
lune fabryki, ułbo po zapłaceniu należnej 
akcyzy za kaucyami, stosownie do poprzałe 
niego (5) paragrafu, albo też na rachunek 
tej sumy, jaką fabrykant ma prawo ttje 
mać u siebie do. czasu: wniesienia do kas 
skarbowej ($. 8), lecz w tym ostatnim wje 
padku w lamusie fabrycznym powinna pośie 
stawać zawsz taka ilość okowity, Kón | 
wartością swą w zupełności gwarantowałaby 
całą sumę akcyzy Od okowity wydanej zle 
musów, Przy naruszeniu określonego w 4ya 
paragrafie porządku wydawania: okowiój, 
niezależnie od pociągnięcia winnych dose 
powiedzialności prawnej, ni 
na znajdującą się w lamu 
okowitę i spirytus, z opieczę 
zie potrzeby samych lamusów. Dalsze 24 
wydawanie okowity, gdy zarząd ukcyśty 
uzna to za konieczne, dozwala się nie iiie 
jego kontrol 


skoj, jak w 


rednie moc wypalonego w gonik 
niach spirytusa nie możo być uiżsią od 0 
stopni, wedle obrachunku pędzenia w et | 
minie całego świadectwa. Obowiąśkeeą | 
najniższą moe każdego pędzeni Vki 
minister finansów, względnie do u krę: 
aparatów dystylacyjnych, w granicach | 
45 stopni. W” razie otrzymania przez fe | 
brykanta w terminie świadectwa, przedę | 
tnie spirytusu o mocy niższej 70 stojth | 
obrachunek z nim dokonywa się wall 


redniej mocy 70-stopniowej, przy aa ) 
całą brakującą wedle takiego obrachasń | 
ilość stopni, akcyzę pobiera się na 6 
samych zasadach, na jakieh pobiera se 
kową za niedobór wydajności (3. 217 8 | 
ta ze, skad | 


trank.). Obraehninki fi 
prowadzą się. wodle y 
okowieie bezwodnego spirytusu, okreilssg | 
wedle metalicznego alkoholonotcu pa 
szem w każdem pędzeniu przyjmuje się 5 


zawartego W 


miej od ustanowionej przez ministra finan- 
sów najniższej mocy. 

8. Najmniejszy rozmiar gorzelni ustana- 
wia się na dwieście siedomdziesiąt wiador 
ogólnej objętości: wszystkieh kadzi furmen- 
tasyjnych, przy trzydobowej fermentacyi, 
t. j. iłby każda kadź była nio mniejszą od 
dziewięćdziesięciu wiader. Urządzenie fa- 
bryk mniejszych rozmiarów nie dozwala się. 

Uwaga. Co do rozmiaru gorzelni, pędzą- 
oyehi spirytus ż odpadków  buraczano-cu- 
krowycli i objętości kadzi fermentacyjnych 
w tych fubrykach, jak również co do u- 
rządzenia gorzelni w guberniach Królestwa 
Polskiego objętości naczyń fermentacyj. 
nych w tych gorzoliach itd. zachowają 
moe postanowienia zawarte, w uwagach do 
pp. 1 15 $. 112 ust. tronk. 

9. Opłatę patontową od gorzelni i fa- 
bryk drożdżowo-gorzelniezych pobióra się 
względnie do ogólnej objętości czynnych w 
fabryce kadzi formontacyjnych. 

i. Moe $. 279 1 280 ust. o ped. trunk. 
wyd. 1887 roku rozszorzyćna gubernie Kró- 

oatwa Polskiego a uwagę do ostatniego z 
tych paragrafów (280) uchylić. 

III. Opłatę patentową od gorzelni i fa- 
bryk drożdżowo-gorzelniczych pobie 

a) wszędzie z wyjątkiem gubornij irku- 
skiej i jenisejskiej oraz obwodu jakuckiego, 
w rozmiarze sześciu kopiejsk od każdego 
wiadra objętości czynnych w fabryce kadzi 
fermentacyjnych. 

b) w guborninch irkuckiej i jeni 
oraz w obwodzie jakuckim — w rozmiarze 
siedmiu i pół kopiejek od każdego wiadra 
objętości czynnych w fabryce kadzi for- 
mentacyjnych. 


7% miasta. 


Wiadomości kościelne. W niedzielę 
dnia 22 lipca w kościele parafialnym na- 
bożeństwo rozpoczyna się o g. wpół do 
siódmej jutrzni i prymaryą z wystawie- 
niem Najśw. Sakr. O g. 9-ej msza za pa- 
rafian, a 0 g. 11 procesya i suma, w czasie 
której odpowiednią naukę katechizmową 
wygłosi ks. Karol Sławiński. Nieszpory 
o godz. ści po południu. W ciągu tygo- 
dnia msze Święte codzienie odprawiają się 
godz. 7 ej, 9-ej i 10-ej. W przyszłym ty- 

w parafiach sąsiednich wypada kil- 

(a odpustów, a mianowicie w dniu 25 w 

Skaryszewie, w 26 b. m. w Odechowie, 
Wierzbicy i Jedlińsku. 

= W kościele po-Bernardyńskim w 
niedzicię o g. 8 rano będ: śpiewano 4 0r- 
ganem godzinki o Matce Boskiej, o g. 9-ej 
wotywa, o g. 11-ej suma, w czasie której 
słowo Boże wypowie ks. Tiakor. Nieszpo- 
ry o godzinie 6 p południu. 

Józef Brandt, znakomity artysta ma- 
larz, profesor akademii sztuk pięknych w 
Monachium, w ubiegły poniedziałek wyje- 
chał z Orońska do, gubernii lubelskiej ce- 
lem dokonania studyów do nowych swoich 
obrazów. 

Powrót mistrza do Orońska nastąpi za 
dwa SA, 

Wpisy do gimnazyum męzkiego w Ra- 
dómiu SE c w dci da 

pendyum. Nico] zie dla 
arulików naszych dal odć, ła zdziem 
13 lipca r. b. wakuje stypendyum Aleksan- 
drowskie, ufundowane z kapitału, ofiaro - 
wanego przez urzędników gubernii radom- 


skiej, 

Podług zatwierdzonej przez p. ministra 
oświaty ustawy stypendyum to w ilości rs. 
200 może być przyznane jednemu z synów 
urzędników cywilnych, urodzonych w m. 
Radomiu, który ukończył gimnazyum. 

Stypendynm to przyznane będzie temu 
z młodzieńców, który zamierza kształcić 
się w uniworsytecie warszawskim lub na 
innej wszechniey w państwie ruskiem. 


Pierwszeństwo do otrzymania stypen- 
dyum aleksandrowskiego mają sieroty i 
synowie biednych rodziców, odznaczający 
się dobremi postępami w naukach. 

Podanie kandydaci mogą wnosić do r: 
du gubernialnego radomskiego najpóźniej 
przed 13 października, Do podań noleży 
dołączyć metrykę urodzenia i świadectwo 
dojrzałości z. ukończenia nauk w gimna- 


zyum. 

Na kolonia letnie. Dochód z koncertu 
niedzielnego, urządzonego przez amato- 
rów na organizacyg kolonij letnich dla 
biednych i słabowitych dzieci m, Radomia, 
dosięgnął do ra, 283 kop. 62'/4. Ze sprze- 
daży biletów wpłynęło rs, 183 LA 
za sprzedaży programów i wierszą Maryi 
Konopnickiej „W piwnicznej izbie'* rs. 46 
kop. 5114; w” redakcji naszej złożono na 
tenże col rs. 85 kop. 40, oraz kolczyki 
złote, wartości rs. 6 i na ręce p. Józefa 
Hejbicha rs. 13. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
p. Kuźnicki z Mirowa ofiarował w Osinach 
pomieszczenie dla 30 dzieci a w Bzinie dla 
12 małych kolonistów. r 

Dzięki więc obywatelskiej ofiarności p. 
Kużnickiego będzie można już niebawem 
wysłać pierwszą partyg dzieci na świeżo 
powietrze. 

Pod adresem Szanownego prezyden- 
ta miasta Radomia: Wiadomo, iż w tej 
chwili prowadzą się roboty około otworze- 
nia nowej ulicy, prowadzącej od gmachu 
Sqdu Okręgowego i od domu p. Staniszew- 
skiego do przecięcia się z ulicą Długą, 
wiodącą do dworca kolei żelaznoj, a przy- 
tem części tejże ulicy, już istniejącej, od 
strony ul. Lubelskiej, z gruntu są prze- 
brukowane. 

Ż chwilą otwarcia nowej arteryi komu- 
nikacyjnej cały prawie ruch kołowy zwró- 
cony będzie ni tęż drogę, z czego powsta- 
nie nieustanny turkot,  przeszkadzający 
wielce notaryuszom, Wydziałowi hypotecz- 
nemu i Wydziałom sądzącym, w gmachu 
Sytu Okręgowego znajdującym się. Czyby 
więc z tego względu nie było możliwe, 
obecny bruk zwyczajny zastąpić usfalto- 
wym na długość gmachu sądowego ? 

Próbę wytrzymałości takiego bruku ma- 
my już przed gmachem gimnazyum żeń- 
skiego, który dotąd wybornie sig konser- 
wuje bez żadnych, inimo całorocznego 
istnienia, uszkodzeń. 

Za kradzież kwiatów na omeutarzu, 
oddano pod sąd dwie wyrobnice, którym 
odebrano kilka pięknych róż i lewkonij, 
tylko co wyrwanych z korzeniami z mogił. 

Może to będzie przestrogą i powstrzyma 
innych od podobnego nadużycia, 

Dlą informacyi ogółu notujemy, że dr. 
Radziszewski mieszka obecnie w domu p. 
Griina przy ul. Lubelskiej, dr. Idzikowski 
w domu p. Rottenberga przy ul. Rwań- 
skiej i dr. Drewnowski w domu p. Beł- 
kowskiej przy ul. Lubelski 

Dla wysyłających listy pieniężne. Na 
zasadzie rozporządzenia Głównego Naczel- 
nika poczt i. telegrafów w biurze poczto- 
wem w Radomiu dla wad publicz- 
mości przy wysyłaniu listów pieniężnych 
wprowadzone zostały następujące przepi- 
sy: 1) zabroniono dostarczać w biurach 
pocztowych pieczątek prywatnych dla osób, 
wysyłających listy pieniężne x w razie, 
gdyby te nie posiadały wlasnych pieczątek, 
dozwala się zastąpić je Kest 2) 
ustanawia się stała taksa za lak, udzielony 
do zapieczętowania listu, a mianowicie: za 
przyłożenie jednej do trzech lakowych pie- 
częci uależy pobierać 3 kop., a za każdą 
pieczęć więcej po jednej kopiejce, Przepisy 
te poczęły już obowiązywać. 

Ważne dla rolników. Pisma rosyjskie 
donoszą, że wskutek przedstawienia wielu 
towarzystw rolniczych cło od maszyn i na- 
rzędzi, używanych w gospodarstwach rol-- 
nych, sprowadzanych nie na handel, będzie 
zmniejszone do 25 kop. w złocie od puda. 

Znany koniokrad, Pejsak G., przytrzy- 
many został przez policyę w chwili, gdy 
na pozostawionym na uliey wózku wło- 
ściańskim, zaprzężonym w jednego konika, 
już miał uciekać, 

Z dziesięciu rzezimieszków warszaw- 
skich, przytrzymanych tu w Radomiu, po 
odstawienia ich do Warszawy, jeden oka- 
zał się zbiegłym przed niedawnym czasom 
2 więzienia. 

Po czteromiesięcznej podróży z gu- 
bernii ufimskiej został dostawiony pod 
konwojem do Radomia człowiek niewiado- 


mt 'hodzenia, a który nozwał się | 
iadysławem Dereugowskim, mieszkań 
ccm naszego grodu. Poniewoż jednałe nikt 
go w Radomiu nie zna, wreszcie D. wcale 
Hieumie mówić po polsku, przyznał się bie- 
daczysko, że się nazywa Jan Szwec i żo jest 
rodem z Kamienia w gubernii podolskiej, 
a zesłany był. przed 5-u laty do gubernii 
tobolskiej na zamieszkanie, zkąd w po- 
caątku błażącogo roku dla braku zarobku 
uciekł. 


W teatrze letnim. Koncert niedzielny 
ma zorganizowanie kolonij letnich dla bie- 
dnych i słabowitych dzieci m. Radomia 
powiódł się nadspodziewanie, świetnie i to | 
nietylko pod względem wykonania, w c0 
zresztą wątpić nie należało, alei pod wzglę- 
dem materyalnym. Widownia teatru lo- 
tniego była pa, m dochód z biletów na 
czysto dosiągł do 213 rs. Ą 

Starannie ułożony i urozmaicony pro- 
gram zapełnił cały wieczór. 

Na wstępie usłyszeliśmy niedawno z0- 
wiązany w mieście naszem, a już tak pię- 
knie się rozwijający chór amatorski, pod 
kierunkiem osobistym swego założyciela, 
p. Józefa Przyłuskiego. 

„Pożegnanie lasu** Mendelssohna, wyko- 
nalie było równo, zgodnie i z widoczną 
starannością w cieniowaniu. Nieznaczne 
detonowanie, jakie zaledwie odeśuć się dało, 
nie jest bynajmniej zadziwiającem w wyko- 
nywaniu utworu „„a capella”. Zadanie to 
i to dla nie dopiero poczynającego chóru 
niełatwe ; a nasza „Lutnia** wyszła zeń zd- 
szezytnie. 

Następne 

Menuetu* Paderewskiego i „Scherzo 
Uhopina solo na fortepian, odegarła z bie- 
głością i wdziękiem pani Dąbrowska. 
Oznaką też uznania dla i talentu były 
zesttony publiczności żyweoklaskii piękny 
bukiet. 

Dział muzyczny części pierwszej zakoń- 
czył p. Załuski, odegraniem na skrzyp- 
cach „talki* Vieuxtemps'a. Gra jego szla- 
chetna, o tonie czystym, miękkim i śpie- 
kpa Wr pełnym Sza idę tz 

liczność, nieszcżi gorących objawów 
w hucznych A dy : 

Drugą część wieczoru rozpoczął także 
utalentowany skrzypek „„Mazurkiem* Wie- 
niawskiego, wykonanym z należną werwą 
i zachowaniem właściwego kolorytu, a zu- 
razem z smętną jakąś rzewnością 

„ Rozentuzyuzniowani słuchacze i tu rów- 
nież, je w części. pierwszej, domagali się 
powtórzeń. Dzięki temu, oraz chętnej go- 
towości p. Załuskiego, słyszeliśmy parą 
nadprogramowych numerów, w których 
uwidoczniły się również wszystkie wyżej 
wymienione zalety. 

Perłą wszakże wieczoru, była iście kon- 
certowa gra p. Szenk. Artystka wykonała 
cudownie noktura Chopina, umiejętnie 
uwydatniając wszystkie jego piękności 
polonez zaś, obok trafnego pochwycenia 
rytmu i. charakterystyki, rozbrzmiewał 
taką siłą i potęgą (oktawy w ręce lewej, 
a przejrzyste, perłowej czystości i równo- 
ci passaże w prawej, nieporównanie były 
wykonane), że nie dziwilibyśmy się, widząc 
zamiast jednego bukietu, deszcz kwiatów, 
spadający do stóp artystki, Była to praw- 
dziwa uczta artystyczna, mogąca zudowo- 
lić najwybredniejsze nawet wymagania, 

Na zakończenie raz jeszcze. przedstawił 
się chór amators ki — i jak za pierwszym, 
również korzystnie. Mazurek Moniuszki 
wywołał zapał, a nadprogramowym żąda- 
niom przej „utnia”. chętnie czyniła 


Na tem miejscu podnieść wypada za- 
sługi p. Józefa Przyluskiego, nietylko ja- 
ko inicyatora i kierownika chóru, ale tak- 
że jako wybornego akompaniatora, umie- 
jętnem towarzyszeniem znakomicie poma- 
gającego i podnoszącego piękność wyko- 
nywanych utworów. 

Część deklamacyjni 
nego wypełuili pp. Hofiman i Patek. 

Pierwszy, jako wytrawny deklamator, 
wygłosił z wdziękiem i uczuciem prześli- 
cany „wiersz. Konopnickiej „„W piwnicznj 
izbie”, napisany przez znakomi! jetkć 
m dochód koloni ltnich — drogi nęsc 

wypowiedział monolog hu: ty 
p.t. „Óylinder*. SERA 

Obndwaj  deklamatorzy zbierali zasłu- 
żone i gorące oklaski. 

Trudny niezmiernie i wymagający dużej 
siły dramatycznej obrazek Witkowskiego 
pt. „U wr kwoh 


dwa numera a mianowicie 


koncertu niedziel- 


bez zarzutu. Więzień, główna postać obraz. 
ka, tak pod względem pojęcia charaktery, 
jako też i gry dramatycznej p. Hoffuuna, 
zdradzającego wybitny talent dramatyczny, 
chwilami sprawiał istotnie wstrząsające 
wrażenie — to też nic dziwnego, że py- 
bliczność sympntycznego artystę-amatora 
nagrodziła burzą oklasków — nie ostatni 
raz pewnie, jako stdłego już mieszkańca 
naszego grodu. 

Koncert niedzielny powiódł się więc 
świetuie, cel został osiągnięty — dzięki 
serdocznemu współudziałowi utalentowa- 
nych amatorów, dzięki organizatorowi ko- 
lonij letnich, p. Helbichowi i usilności ko- 
mitetu — którzy nie szczędząc trudów, w 
parędni dali sposobność publiczności naszej 
czynnego poparcia pożytecznej instytucyi. 
p 


% okolicy. 


Z Opatowa korespondent nasz pisze: 

Dotąd dzieliłom sig z wami faktami do- 
datniemi, niechże mi wolno będzie zwró- 
cić uwagęina ujemne strony naszego 
gródu. 

Przyznać należy, żę municypalność na- 
szą zabrała się ehergicznie do porządku, 
w 6zem i komisya sanitarna dopomaga jej 
dzielnie, Należałoby jednakże zaopiekowi 
się serdeczniej ulicami równoległemi do 
Ria na północ położonemi, jak również 
ulicami, prowadżącemi od $zosy ostto- 
wieckiej do drogi ożarowskiej. Wszystkie 
one dotąd traktowane są po macoszemu, 
warto by więc pomyśleć o uporządkowa: 
niu ich i należytem utrzymaniu w czysto- 
ści, zwłaszcza w porze letniej, wielce 
sprzyjającej rozwojowi zabójczych miaz- 
matów. 

Omentarzem wartoby także zaopieko- 
wać się szczerze, należy mu się bowiem 
większa troskliwość, jako miejscu, na któ 
rem spoczywają prochy drogich nam istot, 
Zdarza się często, czego sam byłem n40- 
cznym świadkiem, że Lic młodzieńcy 
zrywajązmogił kwiaty — dla dziewcząt, 
Lekceważenie to miejsca świętego pochodzi 
pewnie nie ze złych skłonności, ale z braku 
rozumu, co należałoby parafianom należy- 
życie wyjuśnić. 

Z Szydłowca korespondent nasz pisze: 

W, dopełnieniu korespondencyi mojej, 
pomieszczonej w Nr. 56 „Gaz. Itąd.* po- 
śpieszam donieść, że. wspomnieni w niej 
dwaj bracia, Józef i Karol Gariboldi ma 
kilka lat jeszcze przed p. Angiewiczem 
posiadali swoje, własne łomy kamienne w 
Szydłowcu i zakład ich cieszy się oddawna 
chlubną opinią. Wspomnieć należy, 
umiejętnym kierunkiem pp. Karola i 46- 
zfa Gariboldi wykonywane były i są do- 
tąd delikatniejsze rzeźby, znane nie tylko 
w Radomiu, ale i w dalszych okolicach 
kraju. Wspomnieć w końcu należy, że w 
zakładzie pp. Gariboldi z kamienia szy- 
dlowieckiego, wydobytego z ich łomów, wy- 
konano schody do Bór mężkiego, 
w domu p. Mierzanowskiego i w gmach 
Banku Państwa w Radomiu, które ustawił 
p. Kowalski, kamieniarz. 

Jednem słowem, pp. Gariboldi samien- 
nością, gustownem i umiejętnem wykóna- 
niem powierzonych im robót zjednali dla 
siebie szczere i zasłużone uznanie. 


Ze Staszowa korespondent nasz pi- 
sze: Spieszę podzielić. się z wami smut- 
kiem, jaki nawiedził nasze miasto. |. 

W dniu. dzisiejszym, t. j., w niedzielę 
około godziny 7-€j wieczór zasnął w Pant 
tknięty apopleksyą, powszechnie 52400- 
wany w naszym grodzie i od lat kilkunte 
stu zamieszkały tu, właściciel apteki, 6. P- 
Karol Krafit. a 

A. B. 


Świętokradztwo. W Gowarczewie (pów. 
konecki) nieznani złoczyńcy, korzystająć 
z okoliczności, że drzwi świątyni miejso- 
wej nie były zamknięte, zrabowali skat 
bonkę z pieniędzmi, znajdującą się przel 
ołtarzem Matki Boskiej. Władze policyjat 
poszukują świętokradców celem oddaniś 
ich w cęce sprawiedliwości. 

„ Tajemniczy stangret. Otrzymujemy 
pismo następujące: 

W dniu 9 lipca "Teofila Balicka, po 
chodząca z Ujazdu, pow. opatowskieg» 
wracając z Jubelskiego od synów, przeprie 
wiła się w Paławach przez Wisłę w z” 
miarze udania się do domu. Na drugim 


ności, wykonany został | brzegu rzeki zastała stangrota z cztereiń 


nag 


giwemi końmi przy wolancie. Stangret za- 
łany, dokąd jedzie, oświadczył, że jedzie 
by do Bodzechowa z powrotem, a 
_odwoził dwóch panów i panią do Lublina, 
familię pani Stanisławowej Kotkowski 

Stavgret ten zabrał p, B., lecz w drodze, 
na 15-ej wiorście, zatrzymał konie, kazał 
uejsć Balickiej z wolantu, mówiąć, że w 
siedzeniu ma dery, któremi chce'okryć 
konie. 

Gdy B. wysiadła, stangret ów, uderzyw- 
szy ję dwa razy biczem i zdarłszy % niej 
szal czarny, kopnął ją nogą tak silnie, iż 
upadła, poczem zaciął konie i odjechał z 
słosy w bok prywatną drogą, 
żę to pora, ad się zmierzchło, więc 

na drodze nie było, Dodać należy, iż 
Jadąc z tą panią, stangret po dorodze czę- 
sto” przystawał, wmawiając w konie, iż się 
zogcziy i wtenczas widocznie układał 
plan swój nikczemny i zły zamiar. 
Stangret ów był średniego wieku, miał 
marne wąsy i brodę, dosyć przystojny, w 
białych łosiowych rękawiczkach. 
p: iwiwszy na drodze p. B., oprócz 
_ czarnego, welnianego szalu, który z niej 


4 zabrał jej walizkę płócienną, żela- 
0! bez zamka, spiętą rzemieniami. 
OW. we znajdowały się: Czarna su- 
p kaszmirowa, 3 koszule, suknia kre- 
— lonowa koloru niebieskiego, dolman kolo- 
mu tego, kapelusz czarny z niebie- 
1 rs. 3 kop. 50. Poszkodo- 
pory wdowa, prosi Szanow- 
Obywateli o przypomnienie zdarzenia, 
i kiedy w tym czasie wysyłał podobne” 
„ ażeby wykryć złoczyńcę i 
ić poszkodowaną, mieszkającą 
i Ujeździe, własności W-ych Orsetti'ch, 

Kościół w Klimontowie. Świątynia tu- 
wezwaniem św. Józefa, Oblabień- 
N, P. Maryi, fundowaną jest w r. 1626 
zez Jerzego Ossolińskiego, kanclerza wiel- 
koronnego i przex tegoż hojnie upo- 
żona. Pierwszym proboszczem był ks, 
aweł Rzeński, Który umarł r. 1633, Pier- 
miała tu być kollegiata, a przy niej 
prałatów tj. proboszcz infułat, dzie: 
1 kustosz, i czterech kanoników. Erek- 
q kolegiaty aprobował Piotr Gembicki, 
iup krakowski r. 1648. Wspomniany 
ndator umarł r. 1650 i tu w grobach 
oczywa. Kościół ten w r. 1657 zrabowali 
li szwedzi, tak dalece, że zrujno- 
ry bez ołtarzy i bez kapłanów 

zmy czas stały pustkami. 
opiero w r. 1727 Jakób Morsztyn, wo- 
sandomierski, z żoną swoją Heleną 
Jowskich, wnuczką fundatora, wyro- 
szy prezentę na to beneficyum ks. Wa- 
-„AŃ Radoszewskiemu, wydobył 
zatracone i wiele przyczynił się 

do wyrestaurowania kościoła. 


jn to podniósł ko- 

e od dachu miedzią pokrył, wie- 

4 wykończył, mury poreperował, 

M. ał, cztery ołtarze wystawił, do 

sa srebra i w posprawiał, do- 

my y wybudował, a sprowadziw- 

= I czterech kapłanów, wzorowo nabożeń- 
__ stwo prowadził. 


|. Ża niego także kościół konsekrowany 

__ był wr. 1740 przez Michała Kunickiego, 

biskupa sufragana krakowskiego. Przyczy- 
1 także i następnie proboszczowie 
dd Jkszenia kt la, jak: ks. Michal- 

ski, dachy blachą żelazną pokrył, i 

z froga, kończoną podniósł, oraz 
ks. iech Boxa Radoszewski, synowiec 

zadnej który kruchtę i facyatę z 

_ ciośc kamienia 
„sami ciosowemi ozdoł 

w. złocone, galeryę bronzowaną 

naokoło kościoła ufundował. ć 

„zwi hrabia Z ssie. 

ie, znaczne samy na upa jowanie 
upiększenie kościoła wyłożył — cokolwiek 
daje się widzieć nowszego i gustownego, 
staraniem powstało ; szczególnie wspa- 
konfesyonały, stalla, obrazy z Wie- 

G;.) opad, okna take b 

le bogate apparaty, wszystko to jego 
kosztem sprawione. 

: jtynia ta wybudowana jest na wzór 
al Pioten i Pawła w Rzymie, ale 
chociaż mu wyniosła kopuła i dwie wieże 
|-g4 ścianie R ui zdale- 

nadają postawę, zblizka patrzący widzą 
w nim teraz niekształtne tylko proporcye 
i sparodyowanie arcydzieła budowniczej 
Sztuki, co zresztą może być winą później- 


zm | 


szej jego restauracyi, Widać wsz, 

a budowę nie żałowano kosztów, Amoi 
szczęśliwy plan dla niej wybrano, a wyko” 
mano jeszcze gorzej. Wnętrze kościoła jest 
nspaniało i nierównie od powierzchnaj = 
męgo Postaci piękniejsze. Otoczony jest, jak 
wiele innych kościołów, krużgankiemy w 
Okrąg ustawionemi kolumuami od_niwy 
oddzielonemi. Obrazy są tu piękne, 2 po- 
mników jest portret założyciela bardzo 
dobrego pędzla, oraz są w nim nagrobki 
rodzin: Ossolińskich, Radoszewskich i Le- 
dóchowskich. 

Pomiary gruntów. Według decyzyi z4- 
rządu gubernialnego do Spraw włościań- 
ray Uryci pów w r, b. dokonane 

śdą w gub. radomskiej j 
wsiach; © 1. * matgniącyjk 

©) W pow. radomskim nowego pomiaru 
w gmin. Kuczki, we wsiach; Podgóra, Li- 
pity, Kiedrzyn, Budy-Niemianowskie; w 
gmin. Gembarzew we wsi Piskornica, 

W pow. kozienickim nowego. pomiaru 
w gmin. Tczów we wsiach: Kazimierzów, 
Melanów albo Tempa, Linówek, oraz w gm, 
Grabów nad Pilicą wo wsi Boże. 

W pow. iłżeckim nowego pomiaru w gm. 
Krzyżanowice we wsi Chuta- Dobrzyń; w 
gm. Miechów we wsi Kroczewie Większym; 
w gmnin. Łaziska we wsiach: Maryankach, 
Nowym Dworze, Borowca i Mucha, 

W pow. opatowskim nowego pomiaru 
w gmin. Bodzechów we wsi Podstawie; po 
dopełnieniu przeszłych planów w gm, O, 
tów we wsi Wąworków, w gmin. Modli 
rzyce we wsi Piskorzyn. 

W pow. sandomierskim nowego pomia- 
ru w gmin. Dwikozy we wsiach: Winiary, 
Winiarki, Boży-Dar, Dwikozy i w gmin. 
Wilczyce we wsi Sadłowice. 

W „pow. opoczyńskim nowego pomiaru 
w gmin. Rusinów we wsiach Przystałowice 
Duże, Przystałowice Małe i gmin. Kszeżo- 
nów we wsi Trzebina; po dopełnieniu 
przeszłych planów w. gm. Opoczno wa wsi 
Kruszewiec; w gm. Rusinów we wsi Woli 
Gałeckiej. 

W pow. koneckim nowego pomiaru w 
gm. Niekłań we wsiach Murawki, Błasz- 
ków, Nieborów ; po dopełnieniu przasadych 
planów w gm. Gowarczew we wsiach Kac- 
prów i Brzeźnica. 

4) Po skończeniu zdejmowania planów 
z r. 1881 do r. 1885 włącznie: 

W pow. ssńdomierskim we wsiach: eng, 
Lipnik, Szewce, Staszówek, Ostrołęka li 
Szczytniki, Żeczyca-Mokra,  Gołembice, 
Sucharzew, Kukawiec lit. B,, Wysoczki- 
Małe, Moszyny. 

W pow. opatowskim we wsiach: Mar- 
cinkowice, Jurkowice prywatne, Jurkowice 
poduchowne. 

W. pow. iłżeckim wa wsiach: Wola Ja- 
worska i Krempa Górna. 

W pow. opoczyńskim we wsiach: Ka- 
mień Duży, Kamień Mały, Zychorzyn, ian 
kan, Paradyz, Bieliny, Przyłenk, Dębowa 
góra, Idzikowice, Korytków, Budki Kudo- 
kopne, Topolice, Odrowąż. | 

W pow. koneckim we wsi: Fadejówka 
Duża, Kawy, Rudno, Borkowice, Bolencin, 
Ruszkowice, Milaków, Ludwinów, Skrzysz- 
ków, Czysta, Drutarnia, Miłaków podu- 
chowny, Gowarczów poduchowny, Chelb, 
Ruda Maleniecka, Stara, Dąbrówka, Zyg- 
muntów, Mnin, Rudniki. 

P w guberni radomskiej: 

Ww lzie i gm. Sienno, w pow. iłżec- 
kim, z podpalenia spłonęła stodoła i obora, 
należące do mieszczanina Franciszka Ga- 
lewicza, ubezpieczone na rs. 495 i chlew 
wartości rs, 400, nieubezpieczony; przy- 
tem poniesiono straty w majątku nieubez- 
pieczonym na rs. 1.200. 

We wsi Łuczynowie, gm, Policzna w 
tymże pow., spaliły się dwa chlewy, dwie 
stodoły idwa spichrze wieśniaków Tomasza 
i Jakóba Chołujów, ubezpieczone na ra. 310. 

Wo wsi Łukawa, gm. Wilczyce w pow. 
sandomierskim, od złego stanu komina 
spaliły się następujące budynki wieśniaka 
Pawła Gawlaka, a mianowicie: dom dre- 
wniany, ubezpieczony na rs, 250, stodoła, 
ubezpieczona na rs, 100, obora ubezp. na 
rs. 120 i dwie szopy drewniane, ubezp. na 
rs. 100. 

We wsi Nawodzice, gm. Górki w tymże 
pow,, od złego stanu komina spalił się dom 
wieśniaka Kacpra Wioncek, ubezpieczony 
na rs, 90. 
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% kraju. 


Świnie 


wione kartofłami, dają mięso lek- 
kie, 


kie, niesmaczno. Mięso świń ży- 


W. Warszawie. W kole członków Tow. : Wionych koniczyną jest żółtawe, pozbawio- 


ogrodniczego agituje się prójskt nabyei 
własnego ogrodu dla pożytecznej i sympa- 
tycznej instytucyi,— Wystawa myśliwska 
urządzona ma być w mieście naszem w je- 
sieni r. b— Budowa kaplicy hr. Przeździo- 
ckieh na Koszykach postępuje szybko, mau- 
zoleum to ź końcem r.b. będzie zupełnie 
ukoiiczone.— Założoną tu będzie fabryka 
koronek i haftów. 

W Tworkach. Po długich, bo parę lat 
trwających przygotowaniach, przystąpiono 
nareszcie do budowy domu dla obłąkanych, 
Obiecują budynek wykończyć i do użytku 
oddać w r. 1890. Przybędzie pomieszezo- 
nie na_400 obłąkanych, ale to nie zaradzi 
złomu, jeżeli z otwarciem nowego zakładu 
dzisiaj istaiejąco w Warszawie będą zam- 
kuię. Mamy do namysłu 2 lata i nie wątpi- 
my, iż sfery ducydujące obmyślą środki, 
potrzebne do utrzymania, oprócz budujące- 
go się zakładu w Tworkach, jeszcze jedne- 
go w Warszawie, gdyż potrzeby w tym 
względzie z powiększeniem się ludności w 
gwałtowny sposób wzrastaji 

W Łodzi. Oddział łódzki Towarzystwa 
popierania przemysłu i landlu ogłasza kon- 
kurs ną podręcznik podatkowy, z którego 
właściciele nieruchomości, przemysłowcy, 
handlujący i wogóle mieszkańcy miast i wsi 
mogliby zaczerpnąć w sposób mniej wię- 
cej dogodny i łatwy wiadomości o rodzaju 
i wysokości ciążących na nich podatków 
Termin nadsyłania, prac konkursowych na- 
znaczony został do dnia trzydziestego gru- 
dnia 1888 roku. Autor pracy, uznanej za 
znpełnie odpowiadającą warunkom konkur- 
su, która szczegółowo podaje „Dziennik 
Łódzki* w Nr. 152-im, otrzyma nagrodę w 
sumie 600 rs.; autor zaś pracy z kolei uzna- 
nej za najlepszą otrzyma 200 rs. — Profe- 
sor Rogójski otrzymał od jednego z przed- 
siębiorców polecenie wykonania w Łodzi 
prób z wyrobu nawozów sztucznych. 

W Kaliszu z końcem sierpnia rozpocznie 
się szereg przedstawień teatralnych nma- 
torskich na różne cele dobroczynne 

W Płocku koncertować będzie wkrótce 
znakomity skrzypek Barcewicz,— Pogoda 
w okolicach naszych ustalić się nie może, 
ciągłe deszczo i zimno mogą opóźnić Źni- 
wa.— Spółka, złożona z budowniczych i 
kapitalistów zamierza nad _ Wisłą w miej- 
seach malowniczych stawiać domki na le- 
tnie mieszkania. 


Kronika rolnicza. 


Zasiew roślin pojedynczo i w mięszan- 
kach. Doświadczenie wykazało niejedno - 
krotnie, że na gruntach, zwłaszcza gorsze- 
go gatunku, zasiewy mięszaue dają obtitsze 
plony, niż zasiewy pojedyncze. Tak się 
dzieje z łubinem, zasiewanym z owsem i z 
seradellą. Siejąc seradellę ze sporkiem, 
sprzątamy najprzód sporek a potem sera- 
dellę. Gdzie koniczyna czerwona jest nie- 
jed tam plon jej bywa lepszy, gdy bę- 

zasianą z ionemi odmianami koniczy- 
ny iz trawami. Niedawno wprowadzona 
do uprawy roślina, wyka kosmata (vicia 
Emi zasiaza ple nie wyda. ni- 
ly takiego plonu, jak w mięszance z ży- 
tem. Prof. J. Kilhn w jednem z dzieł swo- 
ich zwraca uwagę na mnóstwo roślin, ro- 
sp w pomięszaniu obok siebie na łące. 
ły zatem posiadacz gruntów niższego 
gatunku, powinien przeprowadzać uroz- 
doświadczenia ;z zasiewem w mię- 
sankach zbóż roślin strączkowych, pastew- 
nych i traw łąkowych, dla przekonania się 
jaka mięszanka dla warunków jego gospo- 
darstwa będzie najodpowiedniejszą. Nie 
= to wcale rzeczą nową, ale nie zawadzi 
Starą rzecz przywołać na pamięć. Na 
lżejszych grantach, na których pszenica 
woale się nie udaje, w pomięszaniu z ży- 
tem wydać może zadawalniające plony. Do 
takiego zasiewa bardzo korzystną jest 
pszenica angielska, zwana „spalding”, 
wraz z żytem świętojańskiem, jako później 
dojrzewającem. Plon pszenicy z domieszką 
żyta, tak na ziarno, jak i na słomę, zawsze 
jest wyższy niż samej tylko pszenicy. 

Wpływ pykarmu ma jakość mięsa nie- 
rogacizny. Najsmaczniejsze i najlepszej wa- 
gii mięso dają świnie, żywione mlekiem, 
serwatką, maślanką, z dodatkiem ziarna, 
jak: kukurydza, jęczmień, groch i owies. 


ne_ jędrności i smaku. Makuchy i ziarna 
roślin oleistych dają mięso tłuste, niesma- 
czne, bób zaś — mięso twarde, trudno 
strawne i złego smaku; żołędzie również 
nie dają dobrego mięsa. Chcąc zatem cho- 
dować i podtaczać młodo wieprze na towar 
jatkowy, na. szynki i wędliny, trzeba, o- 
prócz wybora odpowiedniej rasy, zważać 
jeszcze ną rodzaj pokarmu, jakim mamy 
Świnie tuczyć, W takim razie odpadki z 
mleczarni dadzą się najkorzystniej zu- 
żytkować. 


Lieytacye. 


Rząd gub. radomskiej podaje do wiado- 
mości powszechnej, ża d. 21 lipea (2 sier- 
pnia) rb. w sali posiedzeń tegoż rządu od- 
będzie licytacya (iń plus) za pomocą opie- 
czętowanych deklaracyj na oddanie w arędę 
dochodu z targowego, jarmareznego i mosto- 
wego podatku na czas od d. 1 (13) stycznia. 
1889 r. do d. 1 (13) stycznia 1802 r., od 
sumy rs, 6.332 rocznie. 

życzący sobie brać udział w wspomnianej 
licytacyi powinni przedstowić w czasie 0- 
zmaczonym przy deklaracynch kaucyę w 
stosunku !jp części wyżej oznaczonej, a 
mianowicie 533 rs, 

Deklaracye powinny być opatrzone nale- 
żytym stemplem. 

Warunki licytacyj mogą być przeglądane 
każdodziennie, z wyjątkiem świat, w wy- 
dziale administracyjnym od godz. 9 do 3 po 
południu. 


Rady i wskazówki. 


Temperatura stajen i obór. W zimnych 
oborach i stajniuch zwierzęta zmuszone są 
jeść dużo dla rozgrzania się, to jest dla 
rozwinięcia ciepła zwierzęcego, pasza za- 
tem służy tu jako paliwo i zużywa się bez 
pożytka dla gospodarza. W zbytecznie cie- 
płej oborze lub stajni zwierzęta tracą ape- 
tyt 1 mocno się pocą. Następujące stopnie 
temperatury są najwłaściwsze: W stajni 
dla koni i wołów roboczych -|-120 R., w 
oborze z krowami dojnemi +-12 do 150 R., 
dla jałownika -|-12 do 150R., dla koni 
-120R., w owczarni +-8 do 100 R., w 
chlewach dla trzody --10 do 140 R. Nie 


należy zapominać o przewietrzaniu; posy- 
pywanie podłogi i gnoju gipsem i kainitem 
skutecznie oczyszcza powietrze w stajni. 


Wiadomości polityczne. 


A więe Wilhelm II, młody cesarz Nie- 
miec, gości już na dwórze Najjaśniojszego 
Monarchy Rosyi. 

Samojstny charakter tego kroku grze- 
czności cesarza Niemice, pisze „Journal de 
St.Petersburg", potęguje raczej jego zna- 
czenie, juko mającego niewątpliwie wzmo- 
cnić ścisłe Nęzly odwiecznogo. pokrowień- 
stwa, które dwa panujące domy łączy i u- 
tewalić przyjacielskie i poafhe między 
dwoma państwami stosunki. 

Jest to arcypoważna rękojmia pokoju 
i ukojenia; nie mieszając więc naszego gło- 
su z niezliczonemi zagranicznych i ruskich 
pism_ przypuszczeniami, co do zbliżające- 
go się spotkania, pozwalamy sobie atoli 
wyrazić nadzieję, że będzie ono i że po- 
winno być nowem stwierdzeniem polityki 
pokoju, do utrwalenia którego oba Cesar- 
stwa starań swoich dołożą. 

Dzienniki berlińskie o spotkaniu się 
dwóch Monarchów piszą co następuje: 

Należy przypuszczać, iż szczegóły spo- 
tkania w każdym kierunku jaknajtroskli- 
wiej umówione zostały, że program kwe- 
styj, mających być poruszonemi i dokładnie 
ustalonym jest, oraz, że przedłużony pobyt 
księcia Bismarka w Berlinie, mimo ko- 
nieczności odpoczynku, w związku ż tem 
zadaniem pozostaje, 

„Ani w Rosyi, ani w Niemczech nie od- 
dają się złudzeniom, co do ciasneści pola, 
na którem oba państwa mają dojść do po- 
rozumienia. Niemcy są skrępowane i przy- 
mierzami i własnemi interesami. Rosya 
tradycyjną swą politykę utrzyma. Są prze- 
to granice, których. przekroczeniu sprze- 


| ciwia się wzajemny obu państw szacunek, 


„Więc_nie należy zbytecznym oddawać 
się nadziejom, prócz tym, jakie się oprzeć 


ają ma zaanem posszechnie zamiłowaniu 
ri obu państw". 

szystkie przypuszczenia, pisze,„Norde« 

- jski, die prasa europejska do mo- 

grszego spotkania przywiązuje, są przed- 

Że podróż cesarza Wilhelma do 


- 
1 połączoną jest z celem politycznym, 
3 | aa 


z toe w spotkaniu ruskich 

i niemieckich mężów stanu. Ale również 

jest, że na spotkaniu tem może 

mowa wyłącznie o kwestyi bułgarskiej, 
jedynej palącej w obecnej chwili. 

(o sią czy dalszych planów podeóży 
cesarza Wilhelma IT, telegramy donoszą, 
że z całą pewnością młody monarcha od- 
wiedzi dwory Szwedzki i Duński. 

Ze Stokholmem łęczą dynastyę Hohen- 
zolernów bliskie węzły powinowactwa, ale 

uga była względem Niemiec dotąd 
jedoaną. Nie zapomniano tu krzywa, 
ządzonych godności narodowej, nie za” 
jo Szlezwigu i Holsztynu, a nieje- 

ie dawano wyraz syemu nieprzy- 
Bie dla polityki niemieckiej stano- 

J Cesarz Wilhelm łamie nagle lody 

bojętności i składa wizytę duńskiej parze 

narsżej, która musi się czuć zobowiąza- 
niespodziewanym aktem utencyi. 
mcom zależy na zjednaniu sobie Da- 
i, to wydaje się bardzo. zrozumialem, bo 
ten przez swoje położenie mógłby w 
powszechnej wojny stać się dlacesar= 
skiego niebezpiecznym prze- 


ciwaikiem. 
gobotę ubiegłą obchodzono w Paryżu 
święto, rocznicę zdobycia Basty- 
yła się wielka rewia. Obawiano się 
h demonstracyi z powodu poje- 
między Floquctem i Bulanger'tm, 
wigilię tego dnia miał miejsce. 
iko wszystko się skończyło wzglę- 


spokojnie. 

iż lokat 0 pojedynku Boulan- 

gora z Floquetem powiada: 
gli sobie zadamy pytanie, jakie mo- 
być polityczne następstwa wczorajszej 
, to musimy, sądząc objektywnie 
krwią, dojść do wniosku, że 
przybył tylko nowy jeden skandal 
j. Nie będzie ani powstania, ani 
ami nic podobnego. Wszystko 
pójdzie w spokoju, tym samym niespokoj- 
trybem, jak dotychczas. Gwałtownych 
7 fie można się obawiać; raz 
26 uni Boulanger, ani żaden inny 
dt na takowe się nie odważą, po- 
dlatego, iż rząd dziś dość się czuje 
by podobnego rodzaju pokuszenia 
kromić. Co się zaś tyczy wpływu 
dbuików na ruch bulanżystow- 
liej przewidzieć. Ale zdaje się 
że ruch ten ma się już ku odwro- 
i i że go nic w tym kierunku nie pod- 
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_Z Dublina donoszą, żo w kościołach ka- 
olickich odczytano encyklikę papieską do 
irlandzkich, datowaną dnia 24 
_ lżórwca r. b. Potępia ona ponownie tero- 
 ystyczne środki irlandzkiej ligi narodowej 
'wa nad nierozwaźnem zachowaniem 


Wracaj 

„anel ałtowną wycieczkę „Gazety 
jerhńskiej, RREANA M 
żydom, których szkodliwą działalność 
od na każdem polu życia społeczne- 
b. końcu organ junkierski wzywa wca- 
niedwuznacznie Wilhelma II i ks, Bis- 
marka, by już raz złamali ostatecznie po- 
tęgę żydów i położyli kres zgubnej agitacyi 

prasy żydowskiej. 
_ZSclii donoszą, że położeniu ks. Kobur- 
Ww Bułgaryi rzeczywiste grozi nie- 
e iwo. Sprawa majora Popowa 
brała charakter przesilenia państwo- 
w którem postawioną została alter- 
albo ks. Koburski, albo Stam- 


Także powód. Pani: Nie ię za 
ra i zo a 
powiedz, co ci się też u mnie nie podoba? 
Niańka: Jabym została, gdyby mały Janek 
Wp ladnicjstym ohlopeum.Fexzeze” Lidzia na 
icy_ gotowi powiedzieć ja 
wayne eć, że to ja mam tak 
Z lumorystycznejo słownika. Dziwał — ost 
wiek, który ma odwagę wypowiadać głośno to, 


Os: 


Już nie będzie miało zęj 


scy myślą. 

gdzać chować orzechy do dnia, w któ- 
u 'bów. 

enie — lekka 


pieszo, 


Podziękowanie. 

(Artykuł nadesłany) 

Niniejszem składam serdeczne podz 

kowanie obywatelom miasta Radomia a 
mianowicie W-ym Ludwikowi i Teodoro- 
wi Karsch, Rufinowi Bekermanowi, Bole- 
slawowi Wróblewskiemu, Wiktorowi Gru- 
szczyńskiemu i Stefanowi Szerszyfiskiemu, 
za ich pomoc i współczucie, niesione przez 
tychże w nieszczęśliwem moim położeniu, 
w jakiem obecnie pozostaja, 

£ poważaniem 
Floryan. Piotrowski. 


Ze świata. 


Hodowla ostryg. P. Michał Girdwoyń zapro- 
wadza obi w limanach dnieprowych hodo- 
więostryg. W przodsiębiorstwio kem mają prze- 
ważnie udział nasi kupitaliśei, Ostrygi, hodowa- 
po w limanach dnieprowych, pod wzglęśiem sma- 
ku nie ustępują podobno w niczem ostrygom. 
holaztyśskiini ostondzkim, a znaczniu są tańszo 
Wydział komitotu wysta? 


żnych kraj (o stopnia. doszło 

już przesilenie rolnicze? 3) Jakie są tego przy- 

czyny? 4) Jakie są możliwe środki do zwaleze- 

nia przesilenia rolni Do wydziała przy- 

fotomijacogo._pomieniony międzynarodowy 
'agros, należą same znakomitości francuzkie 

na polu” rolniczem 

Fouchor, do Carei 

inni. 

— 


'konomicznem, jak_pp. 
issorand, do Dampiero i 


Program Wystawy 
nasion i wszelkich roślin gospodarskich 
tw. Warszawskiem Muzeum Przemysłu 
t Rolnictwa. 


1. Część ogólna.. $1. Wystawa nasion 
i roślin gospodarskich otwiera się 23-g0 
września (5 października) 1888 r. i trwać 
będzie do 2 (14) października włącznie. 
$2. Zadaniem wystawy jest przede- 
wszystkiem wypośrodkowanie istotnej uży- 
teczności różnych odmian roślin guspodax- 
skich, zwłaszcza mniej znnych, Oraz roz- 
owszechnienie tych, które dla warunków 
krajowych okałą się na praktyczniejszemi. 
Nadto, wystawa ma za cel wskazać roli 
kom i 'przemysłowcom źródła nabywania 
pożądanych artykułów, jak niemniej ułat- 
wić wytwórcom zbyt ich produktów. 

$3. Wystawa obejmie 14 działów, a 
mianowicie: 1. Zboża, II. Rośliny olejue, 
III. Rośliny pastewne, TV, Buraki cakro- 
we, V. Kartofie, Vi. Chmiel, VII. Rośliny 
włóknodajne, VIII. Rośliny fabryczne, IX 
Rośliny korzenne, X. Rośliny farbierskie, 
XI. Rośliny lekarskie, XII. Drzewa i krze- 
wy, XIII. Rośliny warzywne, XIV. Ro- 
śliny kwiatowe ozdobne. 

Zamieszczony niżej program szczegóło- 
wy określa bliżej: jakie przedmioty w każ 
dym z tych działów i w jaki sposób mają 
być. wystawione. ą 

$4., Urządzeniem wystawy, przyjmo- 
waniem przedmiotów, wydawaniem ich 
napowrót i wogóle wszystkiemi czynno- 

iami do niej się odnoszącemi, zajmuje 
się oddzielny Komitet przy Muzeum usta- 
nowiony. 

$5. W wystawie mogą przyjmować u- 
dział i ubiegać się o nagrody wszyscy 


mieszkańcy Królestwa i Cesarstwa, przed- | 


stawiający okazy własnej produkcyi. Mo- 
gą być również wystawcami i cudzoziemcy, 
lecz bez prawa ubiegania ię o nagrody. 

$ 6. Pragnący przyjąć udział w wysta- 


wie, winni nadesłać do Komitetu Wysta- | 
w Muzeum. Przemysłu i Rolnictwa w 


Wwy; 
Warszawie, deklaracye, według wzoru po- 
danego, nie później jak 3 (15) września, 
same zaś przedmioty zadeklarowane do- 


stawić na trzy dni przed otwarciem wy- 
stawy, to jest nie później, jak 19 września 
[U Mio 

.. Przyjmowanie przedmiotów odby- 
wać się będzie od la (27) września do 19 
września (1 października). 

Tylko okazy, na przedstawienie których 
w stanie świeżym zależeć może, przyjmo- 
wane będą do 22 września (4 październi- 
ka) włącznie. 

$ 8. Miejsca na stawienie okazów wy- 
znacza komitet wystawy. Miejsca te, z 
hp komitetu Muzeum, udzielane 

ą bezpłatnie, koszta wszakże urządze- 
nia i przyozdobienia wystaw ciężą na wy- 
stawcach, 

$ 9. Komitet wystawy ma fraro nie 
przyjmować okazów nieodpowiudających 
wymaganiom programu. 

$ 10. Dla oceny wystawionych okazów, 
komitet wystawy zorganizuje komplety 
sędziów z osób kompetentnych, posiada- 
jących znajomość specyalną rzeczy w od- 
nośnych działach wystawy. Nadto, dla 0- 
bejrzenia. zadeklarowanych przedmiotów 
ma gruncie, komitet mocen będzie w razie 
potrzeby wysyłać odpowiednich delegatów. 

Uwaga I. Na takich delegatów posta- 
nowiono zaprosić pp. Zdzisława Reklew- 
skiego (gub. radomska), Tadeusza Kowal- 
skiego (gub. lubelska), Onufra Śkarzyś” 
skiego, (gub. suwalska), Tymoteusza £u- 
niewskiego (gub. Siedlecka) i Wranciszka 
Qzarnomskiego (gub, piotrkowska). 

Uwaga 2. Byłoby do życzenia, aby wy- 
stawcy, dla ułatwienia oceny okazów, 
przedstawiali, obok. deklaracyj, świade” 
ctwa stacyj oceny nasion. (St. Muzeam lub 
St. w Sobieszynie): co do czystości isiły 
kiełkowania wystawionych nasion, jak nie- 
mniej świadectwa co do procentów : mącz- 
ki w kartotlach, cukru w burakach i lu- 
puliny w chmielu, wydane im przez pra- 
cownię chomiczną w Muzeum. (D. cin.) 


Ustawa Banku Włościańskiego 
w Królestwie Polskiem. 


(Wokończenie). 


17) Świadectwa o szczególnych klęskach, 
jakieby dotknęły dłużnika (art. 29-ty usta- 
wy banku włościsńskiego), dające prawo 
do umorzenia kary za wniesienie nieter- 
minowe rat spłaty, wydawane będą przez 
zarządy. gubernialne do spraw włościań- 
skich, na zasadzie uczynionego 0 to przed- 
stawienia miejscowych komisarzy wło- 
ściańskich. 

IL. Skład oddziałów banku włościań- 
skiego rolnego w guberniach Królestwa 
Polskiego ua być uformowany z prezydn= 
jącego i jednego, a w razie zni ToZ- 
ai kikadx. dwóch ak oiaó= 
wanych przez ministra. fiuansów, stałego 
członka miejscowego zarządu gubernial- 
nego do spraw włościańskich i członkó 
z wyboru gubernatora każdej z guberni, 
wcliodzących w zakres działalności oddzia- 
łu banku, 

III. Prezesom oddziałów banku włościań- 
skiego rolnego w guberniach Królestwa 
Polskiego wyznaczyć Ly! w rozmiarze 
dwóch tysięcy pięciuset rubli rocznie ka- 
żdemu (w tem rs. 1.800  pensyi i rs, 700 
stołowych pieniędzy), członkom tych od- 
działów, mianowanym przez ministra finan- 
sów, utrzymanie i Kategorye co do płac 
i haftu na mundurze, na równi ze star- 
szymi referentami banku, stałemu zaś 
członkowi zarządu gubernialnego do spraw 
włościańskich, pełniącemu obowiązki człon- 
ka oddziału, dodatkową płacę w rozmiarze 
siedmiuset pięćdziesięciu rubli rocznie. 

IV. Powiększyć skład rady banku wło- 
ściańskiego rolnego o jednego (czwartego) 
członka, upoważniwszy członka zarządu 
do spraw włościańskich w guberniach 
Królestwa Polskiego, zaliczonego do od- 
działu ziemskiego ministeryum spraw we- 
wnętrznych, do attentowania z prawem 
głosu w radzie banku, przy rozstrzygania 
spraw o pożyczki na kupno gruntów przez 
włościan w. rzeczonych guberniach. 

V. Maksymalny rozmiar wydatków na 
utrzymanie rady banku włościańskiego rol- 
nego, ustanowiony w uwadze do rozkładu 
posad i wydatków. zarządu tego banku, 0- 
znaczyć nh sześdziesiąt pięć tysięcy rubli 
rocznie, % sumę ustanowioną w tym roz- 
kładzie na utrzymanie  kancelistów. przy 
radzie banku, na pięć tysięcy rubli rocznie. 

VI. Z zaliczonego do specyalnych fun- 
duszów ministeryum spraw wewnętrznych 


kapitału użyteczności publicznej Królestwa 
Polskiego, przenieść do dyspozycyi banku 
włościańskiego rolnego dwa miliony rubli, 
z tem zastrzeżeniem, aby na przyrost tej 
części kapitału z zysków banku odliczaną 
była corocznie część, odpowiadająca stosun- 
kowi pomiędzy ogólną sumą” pożyczek, a 
sumą wydaną z tego kapitała. 

VII. Upoważnić ministra finansów aby: 

a) po uprzedniem porozumieniu się z 
ministrami : spraw wewnętrznych, sprawie- 
dliwości i dóbr państwa, ułożył i przed- 
stawił do zatwierdzenia w ustanowionym 
porządku prawoym przepisy co do przy- 
musowego egzekowania od niewypłacalnych 
dłużników, którzy otrzymali pożyczki na 
kupno gruitów 2 banku włościańskiego 
rolnego i z kapitału użyteczności publicz- 
nej Królestwa Polskiego; 

b) wydał na zasadzie art. IV-go Naj- 
wyżej zatwierdzonej d. 18-g0 maja roku 
1882-go opinii rady państwa o banku wło- 
ściańskim rolnym i z zachowaniem. posta- 
wień niniejszego prawa, instrukcye, prze- 
pisujące szczegółowe prawidła działalności 
banku włościańskiego rolnego i jego od- 
działów w guberniach Królestwa Polskiego. 

Jego Cesarska Mość wyłuszczoną opinię 
rady państwa w d, 1l-tym kwietnia roku 
1898-go Najwyżej zatwierdzić raczył i wy- 
konać rozkazał, 


©dpowiedzi od Redakcyt. 


naszej gu- 
ly w jedną ca- 
m w osobnej książce. 

o, ale pod warunkiom je- 


P. Jadwidze w O Cierpli 
śliczną nowelkę Szan. 
ta Radomaka* pomieści 
jed 


i. „Młacocha” 
pownością i to 


7% targów zhożowych i pro- 
duktowych. 


W, Warzawio 0. 17-go lipca mo targa na placa 
„ikkowskiego usposobienie na. pszenicę nic- 
określone karzec średniej rs. 6.50. Żyta korzec 
płacono rs. 3.90. Owsa korzoe rs. 2,50. 

Okowita. W Warszawie d. 17-go lipca. Uspo- 
sobienie na okowitę bez zmiany płacono za 


wiadro w sprzedaży. hurtowej 820: — 826, czyli 
gamniee 20 — 268. 
W Hamburgu usposobienie na okowitę mocne 
ma gzorwiee 20 na ipieo sierpień 2), wrze- 
w. 


sień-paźdz, 22, mr. 20 100 

W Gdańsku pszenicy dowieziono w tym ty- 
godniu bardzo malo, to też obrót woale by był 
nieznaczny, gdyby nio kilka pozostałych jeszcze 
z przeszłego tygodnia, ładunków wod. Na 
pszenieg krajową okazywali młynarze, których 
zapasy znacznii 
nie w końcu tygodni 
wał podaż była mała,” zmuszeni b, 
34 Śro r 
mości z mieliśmy i na pszenicę tranzy- 
ową takto fopazą chęć kupi, to toż Toskapło 
no gładko większą część transportów, dowi 
zionych wodą, i płacono za nie częściowo 1—: 
M. wyżej. Za ruską czerwoną pszenicę płacono 
taliżo chętnie trochę drożej. 

Żyto: na krajowe okazywali młynarze także 
chętny popyt i płacili stopniowo aż do M. 6 
wyższe oony. Natomiast na towar tranzytowy, 

i ła chyć kupna słaba 


Rosyi mieliśmy 


R 
ski potrzebnym. tu byłdo skompletowania 


oso, kupowano iylko na konsum. Groch: na 


Reklamy i Ogłoszenia. 


Zarząd Drogi Żelaznej 


TWANGRODZKO-DĄBROWSKIEJ 


podaje do wiadomości, 
że lokalne pasażerskie pociągi na po 
granicznych gałęziach od Strzemieszyc do 
Granicy i do Sosnowie Nr. 43 i 38, 
a w odwrotnym kierunku Nr. 42 i 82, 
mie łączące się z pociągami zagraniczne» 
| mi od dnia 3 (15) lipca r. b. kursować 
nio będą. 


Boleslaw Chrzanowski | 


Ż weterynarz 
zamieszkał przy ulicy Lubelskiej w domu 
dawniej Silniekiego, prawa oficyna, mie- 
szkania Nr. 17. 


Stanisław Mierzanowsi 


adwokat przysięgły 
przeniósł swą kadekcji do domu własne- 
go na placu obok gmachu sądu okręgo- 


wego, z czem zawiadamia strony intere- 
Sowa 


w Silnieki, 
przysięgły, przeniósł swą kancelaryg do 
sąsiedniego domu Dra Płużańskiego na 
I-m piętrze, o czem ma honor zawiado- 
mić strony interesowane. 


Dr. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lutel- 
skiej w doma p. Bełkowskiej. 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 


Dr. med. CZESŁAW STICHE ordynuje 
w Karlsbudzie, mieszka jak dawniej: Krenz- 
gasse, Insel Rugen. 


Miarkus Iiosen, 
Warszawa, ulica Pawia N. 


Rozkład jazdy na kolei 
Lwangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia lego (18-90) maja 1888 roku. 
POCIĄGI » 
Z Iwangr. do Dąbrowy 
Wych. z Iwangrodu 


„ z Radomia 
w z Bzina 


», a Kiole 
przych. do Dąbrowy 
Z Dąbrowy do lwi 
Wych. » Dąbrowy 

dele 


„z 


agent wełny 


n » Ra 
przych. do Twangr. 
Z Koluszek do Ostrow 
'Wych. « Koloszok 
w % Beina 
przych. do Ostrowca 
Z Ostrowdo Koluszek 
Wych. x Ostrowca 


pr 
R 
l 


147 w nóc 


ne 
a 
8 
5 


w, 2 Baina 

przych. do Kolaszek 
Godziny, przyjścia i odejścia pociągów ozna- 

czone podłig czasu warszawskiego. 
Wseynikie powyżej wyktzsno Pociągi na sta 


GA8 wiec 


oyach krańcowych: Iwangród, Dąbrowa i Ko- 
kszki, komonikują się z pociągami dróg ssie: 
na stacyi Bai iągi głównej 


gwiazdy Lm 
Wielkiej 


my piękny krzys Łabędzia, 
Romeo O 
ia gwiazdozbiór Orła z A! 

(Z, wielkich płanet czerwieni 
wieczorom Mars w 
żej ukazuje się Jow. 


bozpośredniem 
względem El 
irem. 


ję na niebie 
pobliże Klasa Panoy, wje 


Sprzedaż i kupno. 


7 powodu wyjazdu jest do sprzedania dz 
'wniany w fiadomiu i ogród owocowy (400 
sztuk draew) oraz plac 
wiadomość przy, ulicy 
Nr. 179. 


NASIENIE CELNE 
Kostrzewy Twardawej 
(Fostuca duriuscula) 
do posiewania ugorów, pastwisk, nicuda- 


mych koniczya itp, w. raf, kłosooych do 
połowy sierpnia w stosunku 40 lub 60 


od budowę. Bliższa 
órki Lubelskio pod 


fuutów na 300 prętów ziemi przepuszczal- | 


nej do sprzedania po cenie rs. 3 za 40 
funtów z opakowaniem franco stacya Opo= 
czno w Modrzewiu. 


MAGAZYN 
„mMABYDY 


znajduje się obecnie w Zotelu Polskim, 

I-sze piętro od. frontu — a nie w hotelu 
Rzymskim, jak poprzednio ogłoszono. 

krozetki Śnię zpnałkkć | 


©rganista, kawaler, uzdolniony, wła- 
dający dobrze językiem ruskim, posza- 
kuje pomieszczenia. 

Wiadomość u ks. Władysława Mal- 
czewskiego w Potworowie, poczta Po- 
tworów. 

Mtodzina życzy sobie przyjąć ua mie- 
szkanie dwie dziewczynki, uczennice gi- 
mnazyum żeńskiego, lub przygotowują 
ce się do wstąpienia do szkół rządowych. 
Przy rodzinie znajduje się osoba, zna- 
jąca dobrze, praktycznie i teoretycznie 
języki francuski i niemiecki. Szczegóły 
w redakcyi „Gazety Radomski 


©soba, wyjcżdżająca na kuracyę do 
Ciechocinka, jeżeli chciałaby się za- 
opiekowsć panienką trzynastoletnią, po- 
trzebującą kuracyi, raczy się zgłosić 
do składu aptecznego W-go_ Haertla, 
przy ulicy Lubelskiej. 


Strzemieszyce od 
Granica. przychodzi 
Granica odchodzi . 


51 
1i|i8 wn. 


Śtrzemieszyce przy. | 507» 
Pruskiej. | 

Strzemieszyce odeh. | 2/02 pop. | 1007 wice. 

Sosnowice przychod. | 28% „ |10/37 w 

Sosnowice odchodzi | A|42 rano | 10[38 

Strzemieszyce przy. | EAT „ [11108 „ 


Z powyższych pociągów wychodzące z0 Strze- 


miesżyć w dzień | przychodzące do takowych w 


wieczór są w bi dniej kommunikacył z po> 
mni dróg icznych, w Strzemieszy- 
Smal za4 obama mają połączenie » pociągami 


[ra 
głównej linii drogi DYdZowókiej. 


Kalendarzyk astronomiczny 
na miesiąc lipiec. 


Autarós. Na px 
Panna z Kłosóm, gdy wyżej niej Wąż łączy swe 
sploty » Wętowałkiem. Więcej ka półaacy wy. 


stępuje W olarz » Arkturem, oddzielony Koroną 
północną od Herkulesa, który, mieści. się tuż 
Obok zenitu. Na północo-zachodzie nad samym 


W dniu wczorajszym w ogrodzie spa- 
cerowym znaleziono zegarek kiegzon- 
Kkowy niklowy z łańcuszkiem. Właściciel 
tego zegarka za udowodnieniem własno- 
ści, może go odebrać za złożeniem rubla 
w redakcyi na letnie kolonie, Znalazcę 
wskaże komisarz sądowy Dobrowolski 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanow- 
ne Panie że przybyłam z Warszawy i 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
krawieczyzny damskiej wchodzące. Za 
piękne i trwałe wykończenie poręczam. 
Ulica Spacerowa dom W-ego Pawlikow- 
skiego w Radomiu. 


Ż uszanowaniem 


4. Zagdańska. 


bliczność Radomia i okolic, że podej-- 

muję się, jak dawniej, wysyłania roz- 

maitych przedmiotów do farby i pra- 

nia bez pracia, do chemicznej farbiarni i 

prałoi Judlinówskiej pod firmą Ch. Geber 
w Warszawie. 


|E honor zawiadomić Szanowną Pu- 


Herdin. 


Student uniwersytetu poszukuje ko- 
repetycyi na czas wakacyi w mieście lub 
też na wsi. Wiadomość w Redakcji, 


Fotrzebna jest suma około 6.000 
rs. do wypożyczenia na pierwszy numer 
hipoteki po Tow. Kred., którego jest 
rs. 3.500, na majątek ziemski pod Ra- 
domiem 15 włókowy, bez żadnych ser- 
witutów — Wiadomość w Redakcyi. 


i 
2.450 Rs. 


jest zaraz do wypożyczenia na hypgt 
nieruchomości w Radomiu. Widawą e 
adwokata Mierzanowskiego, 


Mam do zbycia Almanach dzie. 
ła przemysł-fabryczno -rękodzieln-kupieg, 
Królestwa Polskiego za 188%, r. w dech 
językach, wydania Niedźwiedzińskiego, w 

arszawie. Przyjmuję ogłoszenia do sq. 
plementu dodatkowego, jaki wyjdzie w po. 
łowie sierpnia-Cena ogłoszeń: cała stronę 
30 rs. — Ją str. 15 r8. — 4/, str. 10 rę, — 
ją, str. 6 rs. — Y, str. 3 rs I)o nowych 
ogłoszeń dodany będzie skorowidz w dech 
językach. 

Władysław Przyjalkowski, 
Mjent Petersburskiego Towarzystwa, 


ie, damskie 
i dia dzieci — trwale, mocne 
w wyborowym. gatunku — poleca 
iotr Grzybowski, Górki Lubelskie, 
dom Romanowicza wprost szpitala 
św. Kazimierza Wszelkie repara- 
cyć_ uskuteczniane są szybko igrun- 
townie. 


> Pas Da PREZ 

Mam honor zawiadomić 0s0- 
by interesowane, że z początkiem 
przyszłego roku szkolnego otwieram 
stancyę rządową dla ucznió! gimna- 
zyum, zapewniając im troskliwą opie- 
kę i dozór. — Adres: ulica Długa, 
dom Kowalewskiego. 


Istuiejąca od Jat przeszło pięćdziesięcją 
dawniej pod nazwą „GAZETA CODZIEN: 
NA”, od r. 1861 zaś pod nazwą: 


„GAZETA POLSKA* 


Pismo polityczne, społeczne i literacki 
wychodzi codziennie z wyjątkiem niedai 
i dni świątecznych. 

Artykuły wstępne.— Korespondencje ze 
wszystkich ognisk życia politycznego, wia- 
domości miejscowe, krajowe i zagraniczne 
Fejlutan poświęcony sztuce, powieści orygi. 
nalnej i tłómaczonej. 

Cena , Gazety Polskiej". na prowincji 
iw cesarstwie, wynosi z kosztami prze- 
syłki poczty, opasek i ekspedycji; 

% kwaruł m B 


Prf. Dr. R. Virchowa, Berlin 
D. Lambl, Warszawa 
Zdekauer, Petersburg 
$oedersfiidt, Kazań 

Scanzoni, Wilrzburg 
> „ Brandt, Klausenburg 
» m Y. Nusgbaum, Mona- 

chium. 


L 
Gier 


niach wątro! 


i kiszek. 

Szwajcarskie pigułki Ri 
z pówodu łagodnego ich dział 
stwo przed ostro działającemi środkm 


Tuodosya 2 Zdziechowskich korku „ © i 
Asłanowicz. „ rok dDR0 
| "Szwajcarskie Pigulki 
APTEKARZA RICH. BRANDTA. 


Znane od lat 10, zalecane przez pierwszo 
i chętnie używane przez publiczność, jako środek domowy 
czy, tui, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, 


nieregularnem działaniu trzewiów brzusznych 
rzewodów żółciowych, he- 
morroidach: leniwem wyp! 
zaparciu stolca i ztąd powstających cierpieniach, 
duszności | braku apetytu, przy chronicznym katarze żolądka 


Brandta cieszą śi 
zasłagują w chronicznych wypadkach ua p 
i: salami, wodą gorzką, kroplami, miksturami 


Dostać można w aptekach Królestwa i Cesarstwa. 
Do każdego pudołóczka dołączony jest przepis użycia, 


powagi Świata lekarskiego 
leezni. 
wypróbowany przez 


Pri.Dr. Korczyński Kraków 

w. Frerichs, Berlin (j) 
Q. Witt, Kopenbuga 

Hertz, Amsterdam 

Reclam, Lipsk (t) 

wn Gietl, Monachium 

»„ Forster, Birming- 
ham. 


„m 


rzewlekłem 
lui zawrocie głowy, 


różnianiu i 


fielkiem powodzeniem 


przy ulicy Lubelskiej, w domu W 


Osuszanie wilgotnych mieszkań. Niszczenie 


nego. Konserwacya drzewa od gnicia 
R" Broszury na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Z gwarancyą od dwunastu lat! 


Budowniczy A. Ciszewski i S-ka 


Filia w Radomiu 
-g0_ Dutowie 


grzyba drzew= 


grzybka. o 


GRZYB : WILGOĆ 


usuwa radykalnie 


technik mogący powołać 
się na tutejsze poważne 
referencye. Adres u W-go 
Sławińskiego — Lubelska. 


- KAROL L. WIOKENHAGEN 


ulica Trawna, Nr 395, w Radomiu, poleca: 


lanowe i majolikowe, kominki bogsto 


Redaktor i wydawca D” Rewoliński. 


„Joaaoaeno Iieuzypow. —r. Paxowt, 6-r0 Ioaa 1888 r. 


'W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


